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Z dniem 4 lipca 1862 r. rozpoczyna się 
nowy kwartał. Przedpłata na Czas na miesią-| 
ce Lipiec, Sierpień i Wrzesień wynosi: 

11 w. Krakowie: pocztą: 
kwartalnie. + > « « : Bem" pęk 

-iea rine 

Uprasza się pp. Abonentów o wczesne 
nadsyłanie pieniędzy prenumeracyjnych i 
dawnego adresu drukowanego, a przynaj- 
mniej o wyraźne podpisy. 


że tych punktach, większość wydziału, nie e | gą,. jak również doświadeźónie okazało, że naj- nie się i uporczywe trzymanie się systemu, 
dai, oaz aa NY dania Gastawionych w ban. s A i mn? i rt a a Ad py = obawa robienia konces bisd py Z ko po- 
rL SRH Į u -biletów loteryjoych r. i tylko pod tym je-|ła i zoiszczyć wewnętrznej siły narodu ra kom- |szavowaniem prawa, odpowie bie lu- 
% WYKONAWCA, król a BRALI k Mprewdag dnymò warunkiem, żeby rząd wad di zagro prótiitować  Wędzić stanowisko Rosyj w polityce | dności i. uspokoiły ją zupełnie: oto co gubi w o- 
nieofiarowano mu jeszcze korony cesarstwą stycznia 1864 r. wyprzedał, ii żeby od tój daty bank | europejskiej i niepozwoli wpływowi jej skutecznie | czach ludzi trzeźwo patrzących, teraźniejszy rząd 
jak niegdyś bratu jego, ale wyglądano, aby | mógł sprzedać resztę, dla pokrycia dłagu 99 mil. aa zewnątrz się rozwinąć. PNE NEO TTA A 
ją sobie zdobył. 'Tymeżasem król Pruski |złr. zaciągniętego przez-rząd w r. 1859. Najwię-| Ruch narodowy w Rosyi coraż jest silniejszy; zy takich kłopotach wewnętrznych, a nieza- 
nieokazał się tak nagłym w korzystaniu cój, między innemi powodami wpłynęła.na to pot |żądania im dłażćj niezaspokojóne, tem bardzićj | pominamy i o sprawie włościańskiój niezałatwio- 
ści - Obawiśł si ,|stanowienie większości wydziału wiadomość; żę |rosnące w rozmiarach, stają się głębsze i powsze- | nój, występuje sprawa Wschodnia. Kłopoty wewnę- 
z popularności swej, AMA b:0R zostać bankierowie niemieccy byli gotowi zrobić tę po! |chniejsze. Odezwy, plakaty, proklamacye w Pę-|trzne a mianowicie też sprawa polska związuje 
narzędziem w ręku demagogii, która jak życzkę rządowi i na warunkach bardzo dogodnych, |tersburga są dowodem coraz groźniejszego , uspo- ręce Rosyi w działania w Turcyi. W tych dniach 
widmo: trapiła zarówno ojca jego jak i bra: | Reprezentanci finansowi Frankfurtu i Hamburg wąż w” peta Papi ageń despQ- skt yje a o Basi, nt ksi e. 
; : i icyj już byli w tym celu w Wiednia od dni kilku i |tyzmu. Jedna z pierwszych proklamacyj rozrzucona ołaja czarnogórskiego, wojewoda Lazar o- 
d aT Eh Wu met prać pcie posłuchania u Ministra finansów, |w tysiącach egzemplarzy pomiędzy wojsko w Pe-|wiez, udając się w p i iotoię. fot etergbprg 
p ani pge 21 Janasa) Bo: r elat kaj p Ko pokrygia jat Mini w budżecie 1862 r. poje <a wójsko raj TęsPORyET kb bip" WE Ae pa papim poi 
| : , rówią że p. i j- |wi; owana „Ziemskaja Duma“, ją- | w Łazien a W. Ks. i 
niechęć innych dworów niemieckich, a zwrój uówią ciągle, że p ner liczy ną rędukcyę woj; |wi; druga zatytu n4 ) + J d onstantego, mówią 
cił się głównie ku organizacyi wojskowej 


l ska w większych rozmiarach. Projekt podniesienią wnie i stanowczo na termin postawiła żądanie kon- | rosyjska F saias niechętoem okiem patrzy na wy- 
Kraków 13 czerwoa. podatków ma uledz pewnym zmianóm. Najwa: |stytucyi; trzecia „Ruskaja Prawda“ żąda niepodle- |jazd ks. Konstantego do Warszawy. 
któraby mu mogła zapewnić przewagę bry pól pradong fi kw uj Poda c ry b i godzi ea rosyjski z polskim penri See 
; KR : ionii i ie ni i udżet wojny. Wielu członków większości, zamierzá | czw: wi a jest wspomnieniom kapitan 
Rozwiązanie przeszłego sejmu pruskiego | W Niemczech w p niebezpieczeństwa. | Pójść. dalój y: ia"kdmisya i hia pe: śe sora | Fre A ear tp! A wóz ra wojędiy w W 

i zmiana ministerstwa podkopały popular- Z rozwiazaniem, zby i ZMIANĄ gabinetu punktów która wskazała tz ostątnia. Polityka ze! | szawie do kopalń sybótyjskich. Historyę Aleks 
ność Prus w Niemczech i odciągnęły od| pruskiego, ucichło stowarzy szenie narodowe, wnętrzna wystąpi przeto znowu na widownię puj drowa z ać w odezwie w następujący sposó 
nich umysły zwolenników jedności. Odtąd! aż oto w tych dniach podjęto na nowo myśl bliczną. Hr. Rechberg „będzie w stanie dać teraź |Przed 8 wietnia r: b. jen. Lttdera doniósł do P 
też. znikło całe znaczenie stowarzyszenia | zaprowadzenia innćj legalniejszój jakoby cen; | w téj mierze objaśnienia dokładniejsze. Zbliżenie |tersburga, że spodziewa się wre Pd k 
narodowego niemieckiego które wzięło na! tralnéj władzy narodowéj któraby byłą się Austryi do Francji w kwestyj Trzy mskićj, ni dniu, jako w EPOCE rzezi IP yta Sig U nstrak: 

wieje ? ( | Ą E for , b h Po. podpada już żadnéj wątpliwości. Na, czem sigongjeye postępowania z manifestacyą. Cesarz kazał 
się torować drogę: w Niemczech polityce) wypiywem pewnych tiorm wyborczy ch. +07 | opiera, i do czego zmierza? Oba gabinety wiedzą 
pruskiej, a w zamian miało nadzieję, żej| stanowiono przeto zwołać zgromadzenie de; to już dokładnie. Austrya ma przytem materyalną 
zjednoczenie Niemiec nastąpi pod powagą|putacyj sejmowych: z całych Niemiec, nię 
i opieką Prus. Patryoci zawiódłszy się na| wyjmując niemieckich ziem Austryi, Nięby- 


Litdergsowi najsurowićj postąpić, tżyć siecznój „bro; 
ui, a gdyby ta nie pomogła, kartaczować lud war; |sze przejrzy i wypracuje odpowiednio potrzebie 
pewność co do spokojności ze strony Wenecji, 
więc i ta kwestya nie przejdzie przez układy i 
działaniach stowarzyszenia; przemyśliwają ło też już w Frankfurcie w Zielone Świątki 
dziś nad obraniem innej drogi, aby zespolić| mowy 0 przeznaczeniu Prus, do przewodni- 


szawski. Kapitan Aleksandrow był przy arzędzię czasu j kraju; ale z drugiej strony, przekonani 
telegraficznym i depesze wręczał Liidersowi. Po; |jesteśmy, że jej prace dzisiejsze, nie prędko staną 
nie trafi do PO, się dwóch gabinetów |wyżsżzą depeszę zniszczył i zamienił'ją na depe: |się rzeczywistością, „dotąd bowiem „żadep z poprze- 
cesarskich. Belgijska Indépendance twierdzi, ża u: |szę rozkazującą postępować najłagodnićj i działać |dnio przez nią wypracowanych projektów, nie stał 
) i i |kłady te już się rozpoczęły. Ośmielam się zapoj|perswazyą. Po skończonem dnia, Litders. doniósł, |się ustawą obowiązującą, co w ludności natchnęło 
luźne siły i rozbite stronnictwo narodowe| czenia Niemcom, przypuszczono nawet 1e-| wypić ją, że dotychczas ogólue tylko były w tym|że były nabożeństwa po kościołach żałobie i pal; | przekonanie, że pod rządem olicyjno-wojskowem 
złączyć w jedno. i prezentacyę niemieckich prowincyj « Austryi | przedmiocie z Paryżą uczynione napomknienia. Do |my i koróny cierniowe, lecz stósownie do rozkazą | wszelkie, działania tak Rady Stanu jak i innych 
Juzi to. od pamiętnego zjazdu liberalistów |do wspólnego udziału, gdy dawnićj wyra- | układów formalnych trzeba stałój podstawy, a te|Cesarza działał łagodnie i dzień przeszedł spokoj, | instytucyj sparaliżowane zupełnie zostatą, a wszel- 
ced) ŚP rę BEER bini |źnie wykluczano Austryę z Rzeszy niemie- dadzą załatwienie wspólne kwestyi rzymskiój i po; |uie. W, Petersburgu zdziwieni takima raportem, na, |kie ustawy będą niewykonal , wszelkie prawa 
i unitarystów niemieckich przed trzydziestu |źnie wykl wiano ani jednóm słowem |'ozumienie się Francyi i Austryi o kwestyę nad: | pisali, że niezrózumfał rózkazu. Rzecz się wkrótce | pogwałcone dopóki. systóm rządzenia, zmienionym 
laty w Bawaryi nadreńskiej, który był pier- |Ckićj, i,niewspomniano ani jednóm słowem dunajską, Pierwszy krok do tego jest już zróbio- |wykryła. Aleksandrow zapytany przez Liiderśa, |nie zostanie. Chęć uczynienia „x instytycyj nada- 
wszym publicznym objawem życia polity- jedności. włoskićj, która bywała wzorem Ll|ny. Wiadomość o wspólnem domagaciu się obu|odrazu powiedział, « zmienił treść depeszy. „C || nych jedynie zasłony dla sajowojneścj policyjni 
cznego zamkniętego dawniej . w spiskowe przykładem dla stowarzyszenia narodowego.|państw w Carogrodzie zawieszenia broni między |wiesz, że to jest zd-sda staun* — spytał Liiders,|i pożoru dla, zładzesija Europy, szkodzi wielce. rzą- 
koła tajne, a który mimo jawności swej stał się| Obok tego zbiera się w Frankfurcie wiel- | Portą a Czarnogórą jest prawdziwa. Austrya wcho- | „Wiem“ — odrzekł kapitan. „Czy wiesz co czeka|dowi, bo odbiera możność obywatelom krajn pracy 
tajne; y J . ; > |ki ie- ich, |dząc na tę drogę, znajdzie ną ńićj nietylko Fran-|cię za taki postępek“ „I to wiem*— odrzekł spo: |organizacyjnój, mogącej wpłynąć na uspokojenie 
źrodł śladowań i emigracyi, |kie zgromadzenie-towarzystw strzeleckich, | 174 „ię drogę, j niety ę, z p | 42 * + oko a 
penny. CaO. “ płeżęzcz pila STACY, któ być nib ił t L cyę ale i Anglię. kojnie Ajeksandrow— śle uważałem, że pożytećznićj |umysłów. Rząd ten robił i robi wszystko co tylko 
dużo się* w Niemczech zmieniło. Utrwalił się |*re ma py” niby wyrazem siży materyal-| * 7 ączna liczba magnatów węgierskich udaje się | jest żebym ja zginął, niż żeby tysiące ludzi miało | rozdraźnić może i dłyżej bezprawie utrzymać. Jest 
system reprezentacyjny ; prasa znacznie z wię- nój narodu niemieckiego, jak powyżój wSpo-|ua wystawę do Londynu. |być wymordowanych*. Oddany pod sąd, „e ramki to jego naturą,- której pozbyć się nie może albo 
zów oswobodzona. coraz wyraźniej prowa- | mniane zgromadzenie było wyrazem siły| Cesarz był wczoraj w, Burgu i przyjął adres de- | został w 24 godzin na rozstrzelanie; car wyrok |nie chce, a w obec/niej, legalne postępowanie jest 
dziła propagandę jednośći narodu i wraz |moralnćj. Wyproszono się od przyjazdu wło-| putacyi Sasów z Siedmiogrodu. andoain | vr 
z sejmami stała. się politycznym jego naui |skich strzelców, i zjazd ten przybrać ma na], Zdrowie N. Pani, jak mówią, znacznie się po- 
czycielem; kongresy, zjazdy, żgromadzeńia siebie wszystkie cechy wielkićj narodowój 
w różnych specyalnych celach, choćby ści- |manifestacyi. 
śle naukowych lub ekonomicznych, zbliżyły | Między działaniem poprzednićm a nowo 
przecięż do siebie ludzi jednego roduvi ję- |zawiązującóm się ta główna zachodzi ró- 
zyka, lubo będących poddanymi różnych żnica, że w tamtóm skupiał się wyłącznie 


zmienił z zycie i roboty w kopalniach do| marzeniem. v A 
których został wywieziony. ` i| _ Niewyczerpana”w koneeptach ucisku tutejsza po- 
epsza. My tntaj w Warszawie nie nie wiedzieliśmy oj licya, zdobyła się-na nowy pomysł łapania ladzi, 
całym wypadku, który opisałem według odezwy|jnż mie po' kościołach i ulicach, czego jedaak mie- 
petersburgskićj. Odezwa szczyci się Aleksandro-| zaniedbywa, ale po domach. Z soboty na niedzie- 
wem jako chlubą Rosyi i zachęca do naśladowa-|lę poliemajster Federow i thum" policyantów are- 
nia go. Odeżwy.i proklamacye rcsyjskie ;tają się| sztował w mieszkania pfzy ulicy Krzywe Koło-wy- 
coraz gwałtowniejsze i naznaczają chwile działaniaj gnańcą syberyjskiego, < Keawerego U Obarskiego 
rządów; wspólność zresztą interesów mate- duch pruski; w tóm zaś przeważają żywioły 
m0 i Potreba wzajemośj obdzy wska- Niemiec południowych. Tamten ruch jednak 
zały samym rządom konieczność utrzymy- miał cel wytknięty wyraźnie samą potęgą sta- 
wania ściślejszych węzłów w narodzie, Przy- |nowiską Prus; ten zaś jest oderwany, więcój 
szło więc do tego, że myśl jedności niemie- |teoretycznie jedność propagujący aniżeli o- 
ckiej, głośno objawiana, przestała być uwa- biecujący jéj formę polityczną, albowiem po- 
żaną za zbrodnię stanu, byle się pod nią|zbawionym jest podstawy realnéj. Realną 
nie ukrywał jaki gwałtowny zamach na o-|podstawę dać może temu ruchowi tylko ze: 


ua epokę' odsłonięcia pomnika w Nowogrodzie.|i uprowadził go do cytadeli. W- opróżnionem mie- 
W skutek tego rząd odłożył uroczystość pomniko- |szkanin na łóżku porwanego położył się policyant 
balenie istniejącego składu państw. Dążność |wnętrzna wojna, a wtedy Prusy odzyskają 
do bratania się i zespolenia na polu umie- |straconą swoją pozycyę naczelnika Niemiec. 


wą z 2go sierpnia na 8go września i obawia się|i za*rył kołdrą nawet twarz. Rano kilka osób 
jeżeli nie rachów, to podania zbiorowego adresu, | przyszło odwiedzić Oberskiego i ci zostali areszt 
jętności, handlu, przemysłu, komunikacyi | 
stała się nietylko dozwoloną ale pożądaną. Jest | 


do czego uroczystość nowogrodzką nastręcza spo- | wani; pomiędzy niemi był brąt, który nie: wiedząc 
to zawsze wielki postęp w ciągu lat trzy- KORESPONDENOTYA OZASU. 


sobność. nie o porwaniu, wziął policyantą za brata i budził 
Kłopoty rosną, dezorganizacya machiny rządo- |go wzywając do kąpieli. Cała ulica strategieznie 

dziestu, .. Już ', najmłodsze pokolenie wycho- | 

wało się pod wpływem idei jedności i toż- F 


wéj postępuje. Jedna z ostataich odezw petersbung: | była obsadzona ukrytą >w: różnych punktach poli: 
samości narodowej, a prowincyonalizm co- Wieden ci? cenos. 


skich, pod tytułem: „Mołodaja Rosiia* przeszła |eyą, która wszystkich wchodzących mężczyze do 
wszystkie inne gwałtownością, Program Hercena | domu gdzie mieszkał -Oberski; aresztowała 'i takim 

raz bardziej topnieje pod promieniem ciepła| [] Przyznanie rządowi 50 milionów kredytu w 

narodowego. banku nastąpiło na wczorajszem zebraniu wydziału 


blednie przy jéj programie.: Chce ona także nie- | sposóbem 14 osób ravo zatrzymała, a do cytadeli 
podległości Polski w połączeniu: z Litwą, a na|odprowadziłą.  Żadaego powodu, prócz fałszywej 
Wołyniu, Podola i Ukrainie proponuje powszechne | denuscyacyi nie majsa, policya jeszcze przed przy- 
głosowanie, eży prowincye te cheą być z Polską, |byciem w. księcia Konstantego chce: napełoić wig- 
czy z Rosyą, czy też samodzielne. Odezwa ta da- |zieńia, * wytworzyć -'różoe” sprawy, . któreby 
lój propaguje w Rosyi socyalną rewolucyę. Ode- | wstrzymały jakąkolwiek zmianę w zarządzie i za- 
jawy takie rozrzncane nawet w cesarskim pałaen |chowały teraźniejszy stan dający tyle sposobności 
Taki był stan rzeczy, gdy stowarzyszenie koaa 50 bie bez ostrój i wide dyskuszi, w 
1 ; $ , Opozyeya przypominając, ilu poprzednim A 
| narodowe SO W rękę grypa dy zobowiązaniom rząd nebybił, pom się teść od-|rosyjskiej, Cząstkowe i pozorńe reformy, nowe|rzystw kredytowych, rolniczych, domów zleceń, |takim sposobem* 140 osób złapali i wpakowali na 
du nieoficyalny, mniemało, że mocyom 1 U- | rzucić zupełnie tę nową pożyczkę, a potem dać jéj | łagodniejsze co do usposobienia indywidua na cze-|szkół narodowych, które rząd odsuwa i odrzuca |noc do ratusza. Jedcem słowem niepodobna jest 
| chwałom swoim zjedna moc ustaw obowią- przynajmniej dostateczne rękcjmie. W obu wszak. ||e rządu w Warszawie, ządowolnić krejn nie mo |mnożge takim sposobem niezadowcloienie. Waha- |w tym zamęcie i bezrżądzie przez policyę sprawia- 
OOOO mk ONO 
AADA OEG. SR — łem opiekuńczym ;-szunaj się, bo mi jeszcze mo-|bernatóra list z podziękowaniem otrzymanego po-|szów potrzebnych na te sprawuuki, których ja| domość, że Niemcjewskiemu wszystko zostało od- 
Część Literacko- Artystyczna, żesz wiele psána PA Potóm. pami 0| zwolenia, isa ty łączę kopię. Uczucie. we. |z własnych pieniędzy dostarczyć nie byłam wsta: | wiezionę i na wszystko dał zadwiadcościej ale tego 
mężu moim, o braciach jego, a gdy ciekawość po: | wnętrznój pociechy z tak dobrze dopiętego zamia- | vie. Szezęśliwe natchnienie, przywiodło mi na pa-| mi nje pokazano: -. jojożod ob Gru 
dad? a wiodła go do czynienia mi. zapytań politycznych, |ra nigdybym opisać nie zdołała, nigdy też szcze- | mięć jenerałową Lubowidzką, starą wdowę boga-| Dnia 20 listopada. ` Przysłał do mnie gubernator 


zujących, i że nadeszła: już pora polityczne: 
go zjednoczenia, któregóoby twórcą ono było, 


Warszawa 10 czerwca. 


* Dzisiej Ogólne Zebranie Rady Stanu rozpo- 
czyna posiedzenia, na których prócz innych rzeczy, 
ma „być rozpatrywany projekt ustawy karnej na 
przestępstwa polityczne, projekt Towarzystwą kre- 
dytowego miejskiego, reorganizacyij Banka i inne. 
Spodziewamy się, że Rada Stanu projekta powyż- 


Warszawa 8 częrwcz. 


* Dotychezas mimo postanowionej zmiany w for- 
mie zarządu prowincyą naszą, nie zaszła żądna 
zmiana w p. łożeniu kraja i w systemie ządzeniz 
a raczej uciskania. Im dłużej trwa ucisk, tém tru- 
dniejsze będzie położenie przyszłego zarządu i wię- 
cej dla niego kłopotów. Obok wytrwania narodd na 
zajętem stanowisku, oddziaływa także sprawa 
wschodnia na nasze położenie; albowiem chcą sfor- 
mować nową kombinzcyę tak rzeczy jak osób, a: 
by część kraju nieco zadowolbić i utrzyriać gów 
spokojności w Btanówczej przewidywanej chwili. 
Lecz aby to sprawić, potrzeba zmienić system rzą- 
dzeńia wszystkiemi /prowincyami polskiemi. Zie 
leży w sposobie zapztrywawia się rządu rosyjekie- 
go ma Polskę, jej siły i prawa, których żadca 
przemoe usunąć aie jest w stanie. To mylos za- 
patrywanie się 'wyrodziło system ciążący ud lat 
wielu nad nami, 'a który zniósł ś utonowię narodo- 
wą i wyrodził walkę nieustanną rządu % narodo- 
wością. "Dopóki więc autonomia narodowa zupełna 
pie stanie 8ię rzeczywistością, dopóki prawa ua, 
rodoweści polskiej w prowincyach dawniej Zabraò 
pych na Litwie, Wołyniv, Podola i Ukrainie nie zo- 
staną uwzględnione i szanowane, dopóty nie się| , 
w polöżeniu kraju nie zmieni, dopóty Polska nie | vresgya, lecz obywatele pracują nad polepszeniem | bes ) ; 
peseu być niebezpieczną grożbą dla politysi |byta kraja i podają: projekta do założenia Towa- |policya zaczaiwszy się tylko; a aresztować i 


przedrukownją w różnych miastach uRosyi. War 
ity przy pałacu i w pałacu cesarskim są zwięk 
iszonê, patrole krążą po Petersburgu, ale z publi- 
cznością grzecznie się obchodzą. 

Na Litwie, Wołyniu, Podola i Ukrainie trwa re: 


polieyantom do bogacenia się. Dla takich to anie 
innych pobudek przyczepia się w najrózmaitszy 
sposób do ładzi niewinnych i gwałtamidad oburza. 
Przez kilka dni mniej prześladowąła za latarki; 
ośmieleni taką grzecznością, niektórzy już po 1iej 
bez latarek wniedzielę śpieszyli do domów ; wtem 


j dałam mu, oczami poznać, że o tém mówić się bo: | rzój.i gorliwićj za to nie dziękowałam Bogu. Cóż |tą, której dwie córki są za rodzonymi braćmi Win- | swego adjutanta z uwiadomieniem, że mając wzgląd 
LIST EWY FELIŃSKIKJ ję. Mając tylso > pozwoloną do bawienia' u | dopiero jeżeli istotnie potrafię zwrócić uwagę guber- centego. Do niej więc udałam się, a opowiedzia- | na moją niespokojność, miło ma jest donieść mi; 
o uwięzieniu niego, spojrzawszy na zegarek że już upłynęła, ! natora, ną osłodzenie Josu. tych nieboraków. Win: | wszy jej nieszczęśliwy stan Wincentego, uprasza-|że p. Niemojewski został przeniesiony do Karmeli- 


wstałam do pożegnania. Gdy oficer spostrzegł jego| centy. mi pokazywał książkę włoską, którą mu Si-| łam, aby raczyła zasilić mnie: potrzebnemi pienię. | tów daia wczorajszego, gdzie ma ciepłe mieszka- 
WINCENTEGO NIEMOJEWSKIEGO W ROKU 1881 | ztąd zasmnęcnie o AT EA ea pó. o wers do czytanią dał, a na którój uezy O... języka | dzmi, na sprawienie mu ciepłych sukien i przykry- | pie i że jeśli sobie and aa m a ae r iofi- 
poprzedzony krótkim tegoż życiorysem. Wtedy O... dotąd chodzący po pokoja zbliżył się| włoskiego, dla momentalaego uśpienia, ich smutnćj | c'a, a niecheąe aby to miało postać jałmużny, do- | cera, abym go odwiedziła. : Bardo pięknie podzię- 
do nas i kouwersacya stała się powszechną. Uda: | wyobraźni. Smiał się, Wiuceuty, że. O... przeszedł.| dałam, że co raczy udzielić, ma to jej dam, kartę, | kowałam temu panu, i uprowidowawszy się w mo- 

ło mi Bię przez zęby O... powiedzieć ważaiejsze|$zy z nim już dziesięć razy całą książkę, masiał| będąc przekonaną, że. Gabryel lab: Bonawentura, | we książki, czekam owej wityty z upragnieniem. 
rę (Dokończenie.) rzeczy, I on z oburzeniem głośno utyskiwał na nie- |zoaczne w języku poczynić postępy: Widok. tych | zwróci jej z wdzięcznością wydatek na brata zro- - — OGNTĘ j 
Spokojnie i z godnością mówił cały czas. To- | ludzkie obchodzenie się z nimi. Przy odjeździe po- | dwóch ¡ludzi tak różnie się. ozazujących w nie | biony, , Odpowiedziała mi,, że z krewnymi wnie-| Na tem kończy się opowiadanie pani Ewy Feliń. 
warzysz jego niekiedy przerywał jego słowa ido- żegnanie nasze było żałosne. Wincenty. kilkakro- |gzczęściu, dał mi to przekonanie, które widzę i szczęściu nie robi się żadnych porachunków i przy- | skiej. 'Ta/szanowna' Polka, która uieszczczęśliwym 
tkliwemi wyrazami o despotycznóm obchodzeniu |tnie mnie nóciskał — jego towarzysz to samo. Mnie | dziki kapitaa dzielił, że spokojne znoszenie przy. | niosła mi. 30 rubli. Ty i | więźniom 'uiosła z odwagą ulgę i wsparcie , w lat 
się Moskali, 0 ich żapełućj niewiadomości tego 00 |żal tak ścienął mowę, żem niema wychodziła z iz- | krości,, więcój czyni bolesnego wrażenia na patrzą | Materac dla O... natychmiast przysłać. kazała. | kilka potem sama <więziona, na wygnanie 
jest wielkością duszy itp. Niemojewski widząc|by. Wincenty wyciągnął rękę do kapitana'i w do- | cych, jak ustawiczne pasowanie się z niemi. Może| Ucieszona w lot wróciłam do siebie, zajęłam się |zostawiła i w czynach i w pismach swoich wzór, 
gwałt, który sobie czyniłam żeby nie płakać, sam | bitnych wyrazach oświadczył "mu podziękowanie, | też siwo. zarosła: broda Wincentego i więk jego po- | przy pomocy dobrego przyjaciela Prota Lelewela, |jak się za sprawę ojczystą chętnie cierpi.i jak się 


Big nareszcie rozpłakał, i mówił mi: „Na mnie wi- iż się mie leait biedaemu więźpiowi tak niespo- doszły większóm przejmował współczuciem. kupieniem potrzebnych do odzienia rzeczy, dodałam |to szlachetne cierpienie z godnością znosi. 
dzę dobroć najmocnićj działa, płakałem gdy mi | dziewane zrobić ukontentowanie: © Dnia 14 listopada. Gqbarnstor raczył mi oświad: | do tego rozmaite. drobiazgi do jedzenia i taki pa- 

rzekupka bułkę przysłała, piaczę dziś, że kuzyn | Nie wiem jak wsiadłam do powozu, to tylko|czyć, że moje podanie jako od osoby interesowa- | kiet urządziwszy posłałam z listem do pani Bobań- -eene 
ka nie bałać się mnie biednego odwiedzić.* Zarę. | wiem, Że maie mój kapitan dla wielkiego błota |nej, nie mogąc na zupełaą wisrę zasługiwać, ży- | skiej. 
czyłam mu, że ja się niczego nie boję i że wszy- | prawie wniósł do niego, Obudziła się anać „jego |czyłby abym kogoś ze znajomych wskazała, któ-| Dnia 15 listopada, Pani Sobańska *) kazała mi DZIENNIK PRYWATNY 


stko co widzę i słyszę opowiem wiernie guberna- skrzepła dusża na niezwykły widok człowieka; go: |ryby był wyznaczony ną stwierdzenie jeszcze tego, | powiedzieć, że obiecuje mi uroczyście wszystko ; 

torowi. Mój ait obochy tój rozmowie i kono- |dnie znoszącego brzemię tyla nieszczęść, gdyż pay da co się. więźnie dokerkali, mój wybór padł na A więźniom. Ze ją sama r arrer: byċ STANISŁAWA AUGUSTA 
tując ją jak się zdawało na oknie osobno, był bar. | cając lamentował ty ko nąd Wincentym i ubolewał, | Ojca Benjamioa gwardyaus kapucynów. Ten sza- | vie mogę, gdyż moja wizyta zwróciła oczy komen: podczas wyjazdu do Rosyi 

dzo wzrusz0ny, przystąpił do Wiucentego i ofiaro- |że nie jest w stanie. dzielnie sig do jego ulgi przy; |o0wny kapłan ze wszech miar mógł zasługiwać na| danta, Pragi , „a ten choć podwładny. paua Witta, NA KORONACYJ PAWŁA I 

wał mu imienie oficera moskiewskiego 10 czer- łożyć, Nieufaość broniła mi odpowiadać z wylaniem | zaufanie obu stron. Nie sprzeciwiano się temu, i ou mógłby jednak podejrzenie. na dobre chęci. gaber- YE Spo 
wotych złotych, nim włąsne odbierze, 0raź i pa- |serca, „płakałam więc tylk całą drogę; żegnając| wróciwszy. od Wincentego to samo opowiedział co | Ratora rzucić, ezemby i mnie i więźciom wiele 28- (Mémoires Secrets „et inédits de: Stanislas. Augusta. 
kiet moskiewskich gazet do ezytania, ua które pro- To że mną, obiecał mi, że trafiać będzie przez|j» napisałam, dodając jeszcze że O..... na barłogn | $zkodził, Uległam przyczynom, tak wiernie tłoma-ł Journal privé du roi St. mi p Leipzig chez Wolf- 
sił'6 zaówiadeżenie, które mu dał Wincenty, bo nie |i nych do nieludzkiego serca Komendanta. Pragi, | śpi, bo mu pościel zabrali. Wyrobił także u guber! tzącym (godność moskiewskiego rządu, ile że mi gang Gerha 1862.) 

słysząc dobrze, zdawało mu się, że mu te pienią- że gubernatorowi wiernie opowie wszelkie przykro: | eatorą, aby im można pościel i cieple odzienie po: $ ę 

dze: a'60nto- jego 2000, dikatów „przysyłają. Ja | ści, które Wincenty wyliezał,. ale uakoniec ostrzegł |słać. Ja prócz tego spotkawszy się z panią Srbań- ,żuiów, gdy do Karmelitów przewiezieni zostaną. (Ciąg dalszy) 
przy wiózłszy "ma Gokólwiek, óddawałzim mu także, mnie, abym jeżeli do więzienia jeszcze raz wpro: | ską, która u jenerala Witta ma wielkie zachowa: | | Dnia 16 listopada. Pani Sobańska. dała mi wia- is pogrzebu Jego król, Mości Stanisława 
ale mnie prosił abym mu wybadżyłu, *że tego coby | wadzoną będę, nie żądała tego samego oficera za |vie, wymogłam na niej przyrzeczeuie, żę skoro |-— a da Opi ETP zało; 6 8 % 8 

mu najmilszóm było, odmówić musi, bo mnie nie przewudnika, boby to na niego szkodliwe mogło | wszystko, dla. nich potrzebne, nagromadzę, otrzy- || *) Karolina. s Rzewaskich Sobańska, dzisiejsza mał. | 495 z od, 12, lutego marca 
chce dać w podejrzenie, dodał ściskając mnie za r:ucić podejrzenie. à atv f mam pozwolenie: zawiezienia lub przesłania im, łonka p. Jalinsza Lacroix, tłomacza Edypa i autora 98 roku. 

rękę: „moja kazynko! kiedyś takim dla mnie anio. | | Wróciwszy do staneyi, zaraz napisalam do gu-| Tradność największa była w wynalezieniu fandu- kilka dramatów. Gdy król skończył żywot swój d. 12 lutego o 


biecano niezawodnie pozwolenie odwiedzenia wię: LB 


nym zorieutować się i od prześladowania zabezpie- 
czyć. Dla tego to ograniczenie policyi i odjęcie jej 
władzy absolutnego panowanis, powinno być przed 
miotem jednego z pierwszych usłowań Rady miej. 
skiej, mającej także atrybucyę czuwania nad pu- 


blicznym bezpieczeństwem, którego jesteśmy po-|carodowości tak w stosunkach politycznych, jak 


zbawieni zupełnie przez policyę, Ważniejszem za- 
daniem jest przeprowadzenie tego bezpieczeństwa 
od administracyi ogrodowej i tej podobnych czyn. 
ności. 

Pałac Łazienkowski został drutem telegraficzoym 
po nad Wisłą idącym połączonym z Zamkiem i 
z cytadelą. Przeporowadzono także drut telegrafi- 
czny do mieszkania letniego oberpoliemajstra Pił- 
sudzkiego na ulicy Ksiyżęcej, aby tem łatwiej mógł 
kierować sprawą prześladuwama spokojnej publi- 
czn ści, której cierpliwość usiłują koniecznie wy- 

"czerpać. (Cierpliwości tej tak dingo nadożywanej, 
stracić przecież mie powinniśmy i nie ustąpić te- 
raźiejszego stanowisko spozojnego trwania przy 
prawach narodu, jeżeli chcemy uoiknąć katastrof 
i swutniejszych następstw. Na rogach ulie poprzy- 
bijano ogromne czarne skrzynki dlą afi.zów za 
drucianemi kratkami, od których klucz posiada po- 
licyaat na rogu ulicy stojący. Jest to nowe a za- 
pełaie nieużyteczne ścieśnienie, bo nie zabezpieczy 
od rozlepiania plakatów zakazanych, a da policy 
nowe prawo mieszania się we wszystkie sprawy i 
wywoła liczae nadażycia. Na placach zwinięto kil- 
ka wielkich namiotów, obozy jednak po dawnemu 


jeszcze trzeba paszportu, aby wyjść ua świeże po- 
wietrze za miasto, a ta w mieście upał afrykański, 
zaduch ogromny, ale policya postanowiła trać zdro 


wie publiczności i z trudoością puszcza na wieś 


odetchnąć świeżem powietrzem. 
Dość liczny oddział nowych ofiar, 


ły sztuk pięknych; Okolscy dwaj bracia fabry- 
kanci; Wolski, Kołodziejski i Grzybowski trzój u- 
czniowie gimnazynm realaego a wszyscy skazani 
w sołdaty. Krasnodębski z Konina (zmieniony wy 
rok), Niestoj, Wójcik, Lipiński, Sobczyński, wszy 
scy skazani na więzienie do twierdzy Modlina, 
w którym przebywa jeszcze i ks. Światłowski, o 
którego śmierci wedłog krążących po Warszawie 
pogłosek już dość dawno mylnie doniosłem. Prócz 
tych, skazani do wojska: Maleniewski, który po- 
przednio siedział 11 miesięcy, a skazany ponie- 
waż niema zaufania u rządu; Janiszewski litogr=f 
i Czajewiez lukiernik za to, że chciał siostrę obro- 
nić od napadzjącój na nią policyi. 

Kruzensztern, który się podał do dymisyi, ma 
otrzymać; jen. Liiders otrzymał tytał hrabiego ı 
wyjedzie późnićj za granicę; margr. Wielopolski 
oczekiwany jest tu jutro; W. Ks. Konstanty 
dopiero za kilka tygodni przyjechać. 


wą Polski przejęli, i najdokładniej ją zrozumieli, 


w numerach z 4 i 5go czerwca umieścił on ob- 
szerny artykuł, pięknie napisany a obejmujący u 
wagi, jakie mu naatręczyło powołanie Wielkiego 
księcia Konstantego na Namiestniectwo Królestwa 
Polskiego. Uwagi te wykazują, czego nowy rząd- 
ca strzedz się i co spełnić powinien, określając 
trudność jego posłannictwa, wyszczególniają przy- 
mioty jakie posiadać, lub madać ma sobie, 
chcąc zbolałemu a rozbudzonemu narodowi przy- 
nieść ulgę i uspokojenie, przypuściwszy, że takie 
są istotne a nie pozorne zamiary i Cesarza i jego 
nowego Namiestnika. 
kułu, że zmiana osób rządzących nie jest dostate- 
czną, potrzeba zmiany systematu; zmiana syste- 
matu także nie wystarcza, należy wskrzesić pra- 
wo zasadnicze i zapewnić mu panowanie. Temat 


nie wahajmy się powiedzieć, że nie jest dostatecz- 


nym, i że od pana Lassere jeszcze pewnego uzu- [sport darów reli 
pełnienia jego artykułu domagać się należy. Nad |starań i zabiegów kilkudziesiąt dam polskich. Na 
zmianą osób, systematu, nad wskrzeszeniem pra- | każd 


czeka na|stanie się przez niego, 
chwilę wyprowadzenia na wygnanie. Pomiędzy nie- | aie. Książe Montebello 
mi jest kilka nazwisk dawnićj już przezemnie wy- 
mienionych. Oto nazwiska wszystkich: Czajczyński 
akademik z 4go kursu; Matuszkiewicz uczeń szko- 


cy 
staną boleć i uskarżać się, jeżeli jęki boleści, i 
te same zawsze skargi będą ich dochodziły z 
prawego brzegu i Baga i Niemna, Traktat Wie- 
deński warując prowincyom polskim prawa ich 


ekonomicznych, handlowych komunikacyjnych 


kładnego o tem znaczeniu 


uiedz odwołaniu, 


moglyby zajść okoliczności, 
razie nie tak 


zwłoki lub pozornym 


ka 
Budberg, 
grabią 


dzi on, 


godniu, w parę dni po 


Francyi przy dworze Rosyjskim. 


Lavalette, i 


jazdem otrzyma jeszcze 
w Foutaineblau. Dokąd 


sięczny. 


jednej, bez wywarcia wpływu na inne. 


Paryż 9 czerwca. 


na łono katolicyzmu Słowianom. 


fii Zachodnićj dobrze odbijały. Pierwszy to tran 


wa zasadniczego, góruje potrzeba uznania prawa | litewska, na około napis, „Towarzystwo dam poł 
odwiecznego, prawa narodowości w granicach za- | skich unii dbułgarskićj*. Zasada narcdowości z pra- 


kreślonych równie dziejami, jak objawami dacha.|wa i woli bożój 
Nie idzie tu o bezzwłoczne skupienie tej narodo-|kościół jego, 


wypływa. Chcąc nezcić Boga i 
nie należy vigdy narodowój firmy 


wości w jedną całość, lecz o przyznanie i ubes-| odbiegać. Nasze damy mając na czele tak doświad- k , : dd 
| rozma ki Zmiana systemata nie wyster-|czoną w zawodzie prezydentkę, podwoiły starań. | Zeznania rozmaitego rodzaju przeciwników. Podo- 


cza, trzeba go uczynić szerszym, sięgającym koń- 
czyń cierpień polskich. 
Autonomia 


nia ażeby dzieło z wszelkiego oczyścić kosmopolity- 
zmu a nadać mu czysto-bratersko-słowiańską barwę, 


rólestwa, zaprowadzenie w niem | Jenerał Zamoyski sam powiózł ornaty do Rzy- 


praw choćby najlepszych, przynieść mogą korzy- | mu, ażeby je oddać Prymasowi Arcybiskupowi gnie- 
ści materialne, ustalą porządek i ład wewnętrzny, | żnieńskiemu i poznańskiemu, który poświęciwszy 
nie przyniosą uspokojenia umysłowego. Mieszkań |to aparata, złoży przeznaczonćj jak wiadomo przez 


ósmej godzinie z rana, przeto natychmiast posłano 
liczne ofiary do kościoła na odprawienie mszy za 
jego duszę. Od tego dnia, z rozkazu Carskiego, 
gwardya zaciągnęła w pałacu marmurowym, rezy- 
dencyi nieboszczyka króla, i warty zostały podwo- 
jone. Imperator mianował komisyę mającą się 
trudnić pogrzebowemi obrzędami; składała się ona 
z hrabiego Bezborodka, eo zostawał zawsze przy 
boku królewskim od r. 1795, i z radzey Kura- 
dyńskiego. Ń 

13 lutego. Ciało królewskie balsamowano, a 
serce i wnętrzności zamknięto w osobne naczynie. 
Król ubrany był w mundur polskiej kawaleryi 
narodowej; wdziano nań purpurę 1 ordery. Przez 
dziewięć dni leżał w swoim pokoju, zanim przy. 
gotowano apartamenta gdzie będzie publicznie wy. 
stawione ciało. | 4 

14 lutego. Metropolita zaczął odprawiać Zwy- 
kłe modlitwy przy ciele królewskiem, osoby zaś 
należące do jego dworu mieniały się kolejno dla 
robienia służby przy zwłokach pana. W jednej 
ze sal wzniesiono mary obite srebrnolitą ma- 
teryą; przy stopniach stało pięć taburetów z tejże 
materyj, dwa po prawej na ordery polskie, dwa 
na ordery rosyjskie, a jeden na pruskie. Pod bal- 
dachinem widać było orła polskiego z herbem 
królewskim na piersiach; poniżej mar leżały 
aksamitne poduszki z haftowanemi cyframi kró-. 
lewskiemi. Po prawej stronie tronu stał stolik | 
z koroną ze szczerego złota, równie jak ołtarz 
dla odprawiania mszy. Wszystkie pokoje obite 
były kirem z białą krepą; 
wielką żałobę. r 

22 lutego. Wystawiono ciało na. marach; war- 
ty stanęły przy tronie; główniejsi dostojnicy dwo- 
ru, arcybiskup Siestrzeńcewiez z duchowieństwem, 
Imperator, Wieley książęta, książe Kondeusz u- 
dali się na obchód pogrzebowy. Dwanaście osób 
4 dworu królewskiego niosło ciało jego na ma- 


dwór cały przywdział , 


rach które złożono na tronie i okryto płaszczem 
królewskim. Oficerowie od gwardyi stanęli przy 
tychże i pod baldachinem: wtedy to książe 
Kurakin podał Carowi koronę; Car skłonił się 
przed ciałem, dwaj szambelani podnieśli . głowę 
nieboszczyka, i ukoronował ją, poczem arcybiskup 
podał Carowi wodę święconą którą pokropił zwło- 
ki królewskie. Toż samo dopełnili Wielcy książę- 
ta i książe Kondeusz. Gdy zaraz zaczęto śpiewać 
psalmy, Car się oddalił. 

Od 22 do 26 lutego. Szambelanowie i pazie 
dworscy łącznie z szambelanami i paziami niebo- 
szczyka pełnili służbę przy ciele, równie jak ofi- 
cerowie od gwardyi. Od godziny 10 z rana do 8 
wieczór apartamenta otwarte były dla publiczno- 
ści. Przeszło 30 tysięcy osób oddało tę pobożną 
usługę. Rano odprawiały się msze; po południu 
śpiewano psalmy. 

, 26 lutego. O godzinie piątej wieczór, złożono 
ciało do trumny z płaszczem i koroną. Arcybi- 
skup przybył z duchowieństwem i z osobami car- 
skiego dworu, Car przyjechał w paradnym powo 
zie z Wielkimi książętami i księciem Kondeuszem; 
na wschodach przyjmowało go duchowieństwo 
z krzyżem 1 osoby należące do królewskiego dwo- 
ru które mu towarzyszyły do apartamentów, dokąd 
ciało miało być przeniesione; co zaś odbyło się 
następującym porządkiem: 

Mistrz ceremonii hr. Gołowkin otwierał pochód, 
za nim szło czterech kawalerów królewskiego 
dworu, to jest dwóch szambelanów i dwóch adju- 
tantów razem z czterema kawalerami rosyjskimi. 
Kawalerowie pierwszej klasy nieśli chorągiew 
z herbem królewskim ; kawaler 4tej Klasy mają- 
cy po bokach dwóch kawalerów lszej klasy, niósł 
na poduszce order orła czarnego, po prawej ka- 
waler 3 klasy łącznie z dwoma należącymi do 
piątej niósł order Aleksandra Newskiego, podo- 
bnież po lewej jeden kawaler 3 klasy, w towa- 


przyjął za zasadę granice z roku 1772. W tych 
granicach żyje Polska, cierpi Polska i domaga 
się od Rosyi uwzględnienia i swego życia i swych 
cierpień. Jakie istotnie ma znaczenie i doniosłość 
powołanie Wielkiego księcia Konstantego na Wiel- 
korządcę królestwa nie można jeszcze z pewnoś- 
cią wiedzieć, i rząd tutejszy nie nabrał dotąd do- 
A wyobrażenia. Rosyanie 
przypuszczają, że ta nominacya mogłaby jeszcze 
i Baron Budberg w rozmowach 


z osobami rządowemi daje do zrozumieuia, że 
któreby jej ogłoszenie 
wstrzymały a nawet ją unieważnły. W każdym 
prędko nowy Wielkoreądca przybę 
dzie do Warszawy i obejmie władzę. Przyczy:ą 
i do niej powodem jest ocze- 
kiwany w Sierpnin połóg Wielkiej księżny. Po jej 
rozwiązaniu dopiero Wielki książe ma się prze- 
nieść na miejsce swego przezuaczenia, a małżon- 
jego połączyłaby się z nim w jesieni. Baron 
który w Petersburgu poznał się z Mar- 
Wielopolskim, i sąsiadował z nim w jed- 
ý D c po nym hotelu, wysila się tutaj na sławienie jego 
trwają, a patrole przebiegają po mieś.ie. Ciągle | zdolności umysłowych i siły charakteru. Twier- 
że nikt jeszcze x ludzi politycznych, w tak 
krótkim czasie i mając z tylą trudnościami do 
walezenia nie zdołał sobie zdobyć stanowiska 
równie silnego i wyniosłego. Jak rzeczy dziś sto- 
ją, wszystko co się stanie w sprawie Polskiej, 
a bez niego nic się nie sta- 
wraca na posadę posła 
w Petersburgu i uda się tamże w przyszłym ty- 
wyjeździe brata do Rzy- 
mu. Okoliczności dzisiejsze, i jeżeli nie toczące 
się układy to przynajmuiej przygotowania do nich 
aymagają w tej chwili obecności reprezentanta 


Otrzymane tu z Rzymu wiadomości zdają się 
wróżyć przechylenie się większości Biskupów 
ka drodze umiarkowania, i zapobieżenie usiłowa- 
niom pchającym ku gwałtownym środkom. Podług 
tych wiadomości myśl manifestu doradzanego Ojcu 

więtemu zaniechaną zostaje. Jenerał Montebello 
dnia 15 b. m. opuszcza Paryż — w dniu następ- 
nym odpłynie z Tulonu na statku wojennym A- 
smodeusz, ktory służył do podróży Margrabiemu 
który część wojska odwołanego z 
Rzymu przewiezie z Civita-Veechia do Francji. 
ją| Nowy dowódzca wojska okupacyjnego przed wy- 
osłuchanie u Cesarza 
esarstwo wraz Z dwo- 
ma|rem udają się w dniu jutrzejszym ma pobyt mie- 


Aczkoiwiek w gabinetach Petersburgskim i Ber. 
lińskim zapadło postanowienie uznania królestwa 
Paryż 9 czerwca. | Włoskiego, toczą się jednakowoż jeszcze układy 
i rokowania, które pociągają za sobą zwłokę w o- 


i ie naizlabiai . {głoszeniu tego uznania. Wszystkie podniesiona 
JE Jednym 3. pisarzy, którzy się najgłębiej spra dziś sprawy Europejskie a nawet Zaatlsntyckie 


jest p. Lassere. W dziennika Ami de la Religion| W Z%iązku z sobą zostają, i nie można tknąć się 


B. Jak tylko unia kościoła bułgarskiego stała 
się jawną i pesna część wiernych weszła na łono 
kościoła powszechnego, natychmiast księżna Anna 
Czartoryska znając dobrze potrzeby świątyń chrze- 
ścieńskich na Wschodzie, zawiązała towarzystwo 
dam polskich mające na celu dostarczanie ozdób 
Słusznie uważa autor arty-|i niezbędnych aparatów kościelnych powróconym 


Przed kilku dniami w hotelu Lambert były wy- 
stawione na widok publiezoy trzydzieści zupełnych 
ornatów ze stułami i innemi dodatkami, bardzo 
ten trafnie jest rozwinięty, jasno wyłożony, lecz | gustownych, któreby nawet w zamożniejszój para- 
gijno narodowych. Pierwszy owoc 


ym ornacie błyszczy herb polski i pogoń 


CZAS z Soboty 14 Czerwca 1862. 


królestwa choćby sami ulgi doznali nie prze- a pó do spraw wschodnich komisyi. 


eżeli wszystkie narody katolickie w stosunka 
polskiego potrzebie odpowiedzą, wkrótce postać 
świątyń katolickich na Wschodzie zmieni się a zanią 
pójdą iane nieobliczone następstwa. Piszący ni- 
niejsze słowa ma niejakie prawo sądzenia rzeczy, 
bo blisko rok spędził wśród ladności chrześciań- 


skićj na Wschodzie. Wsie bułgarskie i miasteczka 


greckie nie są mu obce. Otóż zaprawdę powiadam, 


uposażenie świątyń w aparata, schlebiające wier- 
nym wielkie na nich wrażenie i nie małą im ko- 


rzyść przynieść może, 


Ubóstwo cerkwi na Wschodzie jest tylko po- 
zorne albo raczój konieczne. Parafianie mogliby 
lepiej dom boży przystroić, sam proboszcz nie 
jeden mógłby z dochodów przyzwoity ornat spra- 
wić i kosztów by nie żałował, ale wiekowy ucisk 
i pogarda prawa własności taką wyrobiły w lu- 
dziach nieufaość i niewiarę, że unika wszystkiego 
cò tylko posądzenie zamożności wywołać może. 
U siebie w domach Bałgary, Grecy, Ormianie kry. 
ją starannie kosztowniejsze sprzęty, a wydatkami 
dziennemi starają się zasłużyć na tytuł biedaków. 
Prawa, hattihumajon, firmany sułtańskie najenergi- 
czniej w praktyce zastosowane, niepotrafią od ra- 
zu zniszczyć tak wkorzeniooych wrażeń. Władza 
centralna nie może sięgnąć wszędzie, a choćby też 
i dosięgła, niepotrafi zwalczyć najtrudniejszój rze- 


czy na świecie: nawyknienia. 


znaczenie. 


tnych), razi oko prz, bysza. Ludność miejscowa o 


lad mało eo o reszcie świata wiedzący, bo nie je 


|ce wyciąga, która od 
żąda. Bo ornaty 


być w jak najlepszych stosunkach. 


srebrzysta, ten sznur jedwabny lub galon świecą 
cy, nieobliczone sprowadzić może następstwa, bę 


bne świadectwa są niezbitemi dowodami. Książe 
Adam Czartoryski dzielnie się przyłożył do unii 
dziś rozpoczętej. Imię jego używa niepospolicie 
zasłużonej na Wschodzie popularności. 

Od 1854 do 1856 kilkotysięczoy zastęp zbrojny 
w Bułkaryi konsystował. Pamiętny jest wpływ jaki 


Wieków trzeba na to, ażeby chrześcianin na Wscho- 
dzie wierzył w poszanowanie prawa własności, a 
bez tej wiary wszelki postęp niepodobny. Z cer- 
kwi, z cerkwi katolickiej powinno wyjść dla luda 
wiejskiego, to jest najliczniejszego w Bułgaryi, 
światło prawdy nietylko duchownej ale świeckiej. 
W Bułgaryi społeczeństwo jest najzupełoiej zni- 
welowane. Nie ma ani arystokracyi, ani mieszczań- 
stwa, ani proletarystu. Są tylko Bułgarowie, chło- 
pi jak ich nazywają i wszyscy sobie równi. Na- 
wet ich majątek nie różni, bo z majątkiem kryć 
się muszą. W pośrodku ich siół są cerkwie, to jest 
domy Boże, kióre u nas wiemy jakie mają na wsi 
nas dzwonnica kościelaa to chorą- 
giew parafii, Kościół to główny punkt ciężkości 
gminy, Bułgarskiej cerkwi na zewnątrz nie rozpo- 
znasz, dopiero od 1856 wolno w niej dzwonić, a 
i tego nie radzi używać przywileju, jeżeli dużo jest 
we wsi Turków. Wewnąt'z cerkwi jeszcze smu- 
toiejszy widok niż powierzchowność przedstawia. 
Zewnątrz ginie cerkiew w jednostajności chat wiej. 
skich, ale wszedłszy do niej smutek tam przejmu- 
je. Stroja kapłańskiego trudno opisać, bo ani 
daty, avi koloru, ani materyi która kiedyś służyła 
do konfekcyi niepodobna odgadnąć. Ochędosiwo 
budynku dużo pozostawia do Życzenia, a niska 
architektura (uaśladownictwo mieszkań  prywa- 


swojona z widokiem. Otóż jak się pokaże w tej 
sferze poziomej, duszącej, kapłan strojny w szaty, 
które blaskiem uderzą, a zwiastowanem współa- 
czuciem ujmą oczy, myślicie, że obojętne to po 
parafiach zrobi wrażenie? Czy myślicie, że ten 


den Bułgar urodził się, dłogie lata przeżył i umarł 
nieopuszczając sioła, czy ten lud tylko Rosyanina 
i Francuza znający i antagonizmem ich czasem 
zajęty, nie zaduma się i nie uraduje, dowiadując 
się, że są ludy, że jest wiara, która do niego rę- 
niego nic prócz serca nie 
przysłane z Rzymu już tym sa- 
mym będą pod opieką władzy centralnej, już się 
Turek do nich nie dotknie, wiedząc, że padiszab 
sam je broni. Sułtan albowiem z Papieżem chce 


Ten więc kawałek jedwabuej materyi, ta lama 


dge dotykalnym, uderzającym dowodem wielkiej 
myśli i bezinteresownym ajentem szlachetnego u- 
czucia. Ziarnko gorczycy obfity plon wydaje, po- 
śpiech dam k:tolickiego Świata w okazaniu powra- 
cającym na łono kościoła bratniego współuczucia, 
może być ziarnkiem gorczycy. Towarzystwo dam 
polskich starannie trzymać się będzie na równi 
choć w odznaczeniu z innemi narodowościami. Nie 
dadzą się nasze panie ani wyprzedzić, ani też za- 
malgamować. Byłoby to grzechem nie do przeba- 
czenia. Nie mamy obawy aby go popełoiły; tém 
więcej, że na tym polu jest jeszcze dla sere na- 
«zych polskich inny rzewny powód troskliwości. 

e propaganda religijna silnie była przez Polaków 
na Wschodzie popieraną, o tém Świadczą nawet 


wywierały nasze nabożeństwa, nasi kapelani na lad 


tameczny. 


Po rozwiązaniu dywizyi sułtańskićj przeszło ty- 
siąc rodaków naszych osiedliło i połączyło się| b 
węzłami małżeńskiemi z rodzinami miejscowemi. 
Rodzice w tym kraju szukają zięciów młodych i 
pracowitych. Dziewczęta bardzo zgadzają się na 
te rodzicielskie gusta. Młodzież miejscowa nie jest 
liczna. Była więc chwila w którój małżeństwa na 
setki liczono. W przeciągu dni piętnastu ośmset 


ślubów wykonano, księża pod nawałem pracy u 


aż do Bałkanów iub greckie osady Bunik, Czek 


ginali się. Kilkanaście funtów szterlingów które 
każden z wiarusów wówczas posiadał pożądanym 
były początkiem gospodarstwa obfitującego we 
wszystkie dary natary wyjąwszy w gotówkę. Po- 
dróżnik którenby dziś przebiegał okolice Warny 


medży i Kiczuk-Czekmedży blisko Stambułu, czego 
mu życzę byle miał firman sułtański i eskortę, na- 
potyka łatwo Sandomierzaka, Litwina, Ugraiuca, 


Podolaka, Mazowszana lab Krakowiaka, prującego 
skibę która więcój wyda miż gdzieindzićj zagon i 


wizyi wznosi Bię. 
den pojmie jakiego doznają uczucia gdy im 


religijnych przed oczy postawią. 


uwieńczaą skotek. 


patrzącego z westchnieniem na kopiec Warneńczyka 
aa którym pomnik wystawiony przez oficerów dy- 


W niejednej cerkwi modlą się nasi bracia. Każ- 


ohie 5 agp 
skie panie, z polskiem godłem szaty pid gE lioyzmowi-rosbierają 


Gdyby nawet zajęcie się katolików zachodnich 
powracającymi na łono kościoła, oczekiwanych nie 
miało następstw politycznych paraliżując wpływ 
schyzmy, to uważając tylko z puaktu rodzinnych 
aczuć, zasługuje na gorliwe poparcie. Dzięki więc 
niech będą damom Towarzystwa polskiego Unii 
bułgarskiej za ich starania i zabiegi. Szlachetny 
zamiar znajdzie u rodaków poparcie a przyszłość 
pokaże jak prawe, poczciwe csle zawsze pomyślay 


L'Ami de la religion umieścił dwa bardzo zna- 
imienicie obrobione artykuły, o zajmującój uwagę 
europojską nominacyi W. ks. Konstantego na wice 
króla w Polsce. Antor bardzo trafnie dowiódł nie 
wdając się w przepowiednie ani przypuszczenia, 
że W. ks. ma tylko dwie drogi przed sobą, albo 
unieśmiertelsić się albo zupełnego doznać zawodu. 
Ten ostatoi smutny rezuliat czeka go jeżeli przy 
będzie do Warszawy z obietnicą i tak nazwavą 
dworską święconą wodą. Jeżeli nastąpi tylko zmia- 
na osób i naturaluie pozór koncesyi W. książe 
chociaż brat cesarski, chociaż najpowaźniejsza 
z rządzących od lui 30 figur rosyjskich osoba, nie 
potrafi do niczego dojść 1 zmaleje. Jeżeli zaś wie 
zie z sobą zmiany systematu i zadosyćnczynienie 
sprawiedliwemu żądaniu naroda, to może się wznieść 
wyżój nad poziom i bsrdzo wysoko. Trafae są 
uwagi co do przyjęcia jakie powinno spotkać W. 


księcia. Szczęśliwi jesteśmy że się zdaje zgadzać 


z usposobieniem kraju. 


Rzym 6 czerwca. 


Roztrząsanie i rozprawy o adresie do Papieża 


treści zasi 


kta kardynałów 


zajmowały wyłącznie przez dziesięć upłynionych 
dni czas i uwagę zgromadzonych w stolicy chrze- 
ściaństwa biskupów. Komisya przeznaczona do po- 
równywania podanych projektów i do układania 
u kardynała Wisemana i składała 
się, jak donsłów T z ośmnastu biskupów. Proje- 


illecourt i Wisemana, tudzież 
arcybiskupa nowojorskiego, biskupa Orleańskiego 


itd. były kolejno roztrząsane; adres tego ostatni<- 


niepodobna wiedzieć ani o trybie i skutkach tako 


działać jak najsprężyściej, a złączywszy raz spra 


pomimo odmiennych okoliczności i warunków w ja- 


rzystwie dwóch piątej, niósł order Orła Białego* 
Po nich szli kawalerowie 4 klasy niosący płaszcz 
królewski; następnie książe Kurakin szedł z ko- 
roną na poduszce z kawalerami 4 klasy; za nim 
duchowieństwo postępowało, i dopiero nieśli tru- 
mnę kawalerowie 5 klasy, którą położyli na ka- 
tafalku. Zaraz też na straży stanęli oficerowie ze 
szpadami pokrytemi krepa, i ośm szyldwachów 
w zbrojach z szczerego srebra. Duchowieństwo 
otoczyło trumnę i odprawiwszy zwykłe ceremonie 
oddaliło się. 

Katafalk stał między czterema kolumnami utrzy- 
mującemi baldachin z fioletowego atłasu lamowa- 
ny złotą frendzlą i podbity białą kitajką w złote 
kwiateczki. Pięć wstęg orderowych leżało na tabu- 
retach, a drugą koronę umieszczono przy trumnie 
wraz z chorągwią herbowną. Sala wybita była 
kirem z herbami królewskiemi; festony z białej 
krepy obszyte złotą frendzlą. Przy kolumnach 
stały małe' geniuszki trzymające tarcze z cyfrą 
królewską. Zwłoki nakrywał płaszcz; głowa tylko 
odsłonięta. Po prawej stronie ołtarz do odprawia- 
nia mszy. W pobocznym pokoju stał oddział 
gwardyi. Przez cały czas wystawienia ciała na 
katafalku przychodzili posłowie zagraniczni i wie- 
le znakomitych osób. Każdego dnia robił służbę 
przy zwłokach jeden kawaler 2giej i jeden 3ciej 
klasy. | 

Zacząwszy od 26 lutego dwór włożył żałobę na 
cztery tygodnie. Dzień 5 marca naznaczony zo- 
stał na przeniesienie ciała królewskiego do ko- 
ścioła. Ceremonia ta odbyła się następującym po- 
rządkiem: 

Pierwszy oddział. Szwadron kawalergardów w sre- 
brnych paneerzach. Mistrz obrzędu Smej klasy na 
koniu ; furier carskiego domu pieszo ; za nim dwóch 
lokai, dwóch kamerdynerów, i dziesięć osób nale- 
żących do dworu nieboszczyka króla. Furyer kró- 
lewski konno, w mundurze z westą czarną, krepą 


przy kapeluszu i szarfą przez ramie z czarnej i 
białej krepy; następnie sześć koni królewskich 
cugowych w długich czarnych kapach z herbami 
szło prowadzonych przez masztalerzy. Dwóch po- 
stylionów na koniach, trzy karety sześciokonne, 
konie pod czarnemi kapami herbowemi; u drzwi- 
czek powozów po dwóch lokai. Furier królewski 
na koniu w bogatej galowej sukni; dwóch posty- 
lionów w liberyi królewskiej. Następnie szła pa- 
radna kareta królewska. U kozła dwóch paziów 
galowo ubranych; twarze ich zwrócone ku szy- 
bom na przodzie; przy karecie czterech hajduków, 
dwóch pokojowych  paziów na koniach w boga- 
tych strojach. Koniuszy i podkoniuszy królewski 
w paradnych mundurach tuż przy powozach. 


Oddział drugi. Furier gabinetowy carski z ma- 
sztalerzem konno; dwóch furyerów dworskich pie- 
szo; czterdziestu lokai carskich i ośmiu laufrów. 
Ochmistrz paziów carskich w mundurze z krepą 
u kapelusza i szpady, koń jego czarną krepą o- 
kryty, za nim dwudziestu paziów pieszo. 


Oddział trzeci. Mistrz ceremonii Smej klasy kon- 
no; dwóch marszałków Smej klasy pieszo; sześciu 
trembaczy i bębenista, przy nim dwóch masztale- 
rzy. Chorągiew czarna z herbami króla niesiona 
przez kawalera Gtej klasy w towarzystwie dwóch 
innych tejże klasy; następnie rycerz od stóp do 
głów w zbroi ze szpadą spuszczoną do ziemi. Koń 
pogrzebowy w długiej kapie wlokącej się, prowa- 
dzony przez dwóch masztalerzów. Wielka para- 
dna chorągiew z herbem królewskim niesiona 
przez kawalera Gtej klasy w towarzystwie dwóch 
sztabsoficerów niebędących w żałobie. Rycerz 
w pełnej zbroi złotej na koniu z bogatym rzędem 
prowadzonym przez dwóch masztalerzów królew- 
skich. Koń wierzchowy po nieboszczyku królu 
z bogatym rzędem EAG przez dwóch ma- 
sztalerzy królewskich w galowej liberyi; dwóch 


wych, ani o treści rzeczonego adresu. To tylko 
wiadomo, iż mocą i doradą przypomina najsłyn- 
niejsze bulle średniowiecznych Papieży i najpoważ- 
niejsze wyroki soborów; iż biskupi potwierdzają 
w nim całkowicie, zupełaie i bezwarunkowo do- 
tychezasowe postępowanie Ojca świętego, iż ogła- 
szają władzę świecką papieztwa w pełności jej 
praw i rozciągłości dawnych granic za niezbędną 
i konieczną dla niezawisłości Kościoła od rządów 
i od ludów i dla bezpieczeństwa objawionej nankı 
na ziemi. Episkopat postanowił i dał sobie słowo 


wę władzy świeckiej Papieżów ze sprawą niepod- 
ległości Kościoła, bronić jej postanowił wszędzie 


go, o którego przyjęcia mówiono przed dwoma 
dniami, nie uzyskał podobno uznania większośc, 
z powodu, iż nosił za nadto piętao narodowe fran- 
cuzkie w rzeczach, w których wszelki odcień na- 
rodowości zatrzeć chciano, aby im ogólną zostawić | 
cechę. Wreszcie ze zlewku rozlicznych projektów 
i poprawek, urósł adres, który uchwalony został 
i w tej chwili podpisują go biskupi tak dawniej 
jak codzień dotychczas przybywający. Ponieważ 
najzupełniejsze milczęnie i najuroczystsza tajemni- 
ca otaczają działania powszechnego episkopatu, 


a 


| 


kich się Kościół w różnych krajach znajduje. A- 
dres podpisują u kardynała Schwarzenberga arcy- 
biskupa prażskiego. Zdaje się, że ten adres objęty 
ędzie potem w encyklice, którą Papież ma z te- 
80 powodu ogłosić do katolickiego Świata. 

„Margrabia Lavalette przyjechał dziś rano; przy- 
wiózł on ze sobą nowe propozycye, ale takie, któ- 
re wcale statu quo nie zmienią, przynajmniej na 
teraz. Jenerał Montebello przybywa za - dni kilka. 
Przyjechała także ciotka króla portagalskiego na 
kanonizacyę. 

Dzienniki zagraniczne, a mianowicie włoskie peł- 
ue są przesadnych lub całkiem mylnych i fałszy- 
wych wieści o działaniach episkopatu w Rzymie. 
Tak np. florencka Nazione uroiła sobie, że Ojciec 
święty kazał biskapowi Orleańskiemu zredagować 
bullę imiennej klątwy na Wiktora Emanuela. 


serpan 


Wiedeń 12 czerwca. Dzisiejsze dzienniki dwo- 
ma przedmiotami głównie są zajęte, to jest zja- 
zdem biskupów w Rzymie i pogłoskami o kongre- 
sie. Osobliwsza rzecz, że dzienniki katolickie nie 
mówią nie o zjeździe, prócz że notują i zapisują 
szczegóły i zdarzenia zachodzące w Rzymie; za to 
zaś dzienniki indyferentne lub nieprzyjazne kato- 
j krytycznie działanie episko- 
patu, o ile takowe wyszło po za obręb aktu ka- 
naonizacyjnego. 

o do kongresu, lubo pierwszem źródłem wieści 
o takowym nie był Wiedeń lecz Paryż; wszakże 
myśl kongresu wielką sympatyę znajduje w Wie- 
dniu u publicystów i ludzi giełdowych, albowiem 
przedstawia ona sposób wyjścia z trudoych sto- 
sunków Austryi do Włoch, jakoteż nastręcza mo- 
żność zabezpieczenia pokoju, a w następstwie tego 
aregulowania stosuoków pieniężnych w Austryi. 
Wszakże Zndćp. belge, która dała materyał do tych 
uwag nad kongresem, za daleko bierze rzeczy, 
zwłaszcza, gdy kwestyę wenecką chce przez ten 
kongres mieć załatwioną. Wiedeń ma być siedzibą 
kongresu. Przyzwolenie Austryi, aby w tym kon- 
gresie wzięły udział Włochy, równałoby się uzoaniu 
Królestwa Włoskiego, i rzeczywiście niemożnaby 
aa innej podstawie jak na tej traktować. W za- 
miaa za przypuszczenie Włoch do kongresu i dla 
zrównoważenia niejako ich głosu, przypuszczenoby 
do niego i Hiszpauię, coby ją podniosło do zna- 
czenia mocarstwa gwarantującego nowy skład 
rzeczy. 

Mimo tych wszystkich wieści najwięcćj bystrości 
okazują ci którzy im niewierzą, nie dla tego, że 
appa to rzecz najłatwiejsza, lecz że Earopa 
nie doszła do zamknięcia źadućj sprawy publicznćj 
w ten Sposób, aby ją kongresem ustalić i ulega- 
lizować. Czyż sprawa włoska ukończona? Zresztą 
dziś Cesarz Napoleon jest panem dalszego toku 
sprawy włoskićj, a na kongresie byłby tylko je- 
dnym z głosujących i mógłby się znaleść w mniej- 
szuści. Coż tu dopiero mówić o kwestyach wscho- 
dnich, któreby wciągnięto w sprawy kongresowe? 
Dzisiaj Donau Ztg zapizecza Francyi prawa wda- 
wania się w sprawę Czarnogóry bez zezwolenia 
wszystkich mocarstw europejskich. 

— Jak twierdzi Hlas, namiestnik Tyrolu książę 
Lobkowie ma być przeznaczony na namiestnika 
Czech. Tenże zawezwany teraz został do Wiednia 

— Przed parą duiami umarł w majątku swoim 
w kraju weneckim radzca dworu i naczelny in- 
spektor kolei północnéj Francesconi. Następcą jego 
ma być radzca ministeryalny Schmid. 

— Wyrok sądu najwyższej instancyi w procesie 
dziennika wychodzącego niegdyś w Gradcu pod 
napisem Volksstimme nadszedł już. Zatwierdza on 
wyrok pierwszej iostancyi, skazujący drukarza i 
nakładcę p. Tanzera jako odpowiedzialaego reda- 
ktora (autor Mahler uszedł) na dwa miesiące -are- 
sztu i 1,000 złr. utraty z kaucyi za przestępstwo 
drukowe. Wyrok sąda apelacyjnego uznał Tanze- 
ra winnym zbrodni naruszenia spokojności publi- 
cznej i skazał go oprócz utraty zkaucyj, na ezte- 
ry miesiące więzienia obostrzonego postem cò dwa 
tygodnie. Sąd najwyższy uwolnił go przeto od za- 
rzutu zbrodni, a w motywach wyroku powiedzia- 
no, źe gdy redakcyą tego dzieanika nigdy nie 0- 
trzymała ostrzeżenia, przeto musiałą przypuszczeć, 
iż kiernnek dziennika nie jest niepruwny. To zaś 
wyklucza zły zamiar. 

— P. Maurycy Grass właściciel Wanderera ska- 
zany na więzienie, po zatwierdzeniu wyroku wyż- 
szej inostaucyi, podał się o odwleczenie kary. Dziś 
Wanderer ogłasza wyrok sądu apelacyjnego po- 
twierdzający skazanie redaktora odpowiedzialaego 
tegoż dziennika p. Seyfrcieda va 3 tygodnie aresztu. 

— Słoweńcy pobierający nauki na uniwersyte- 
cie wiedeńskim wręczyli p. Tkalaczowi redaktoro- 
wi Ost und West, skazanemu na więzienie, adres 
objawiający współezucie swoje. 

— Kiedy namiestnik węgierski hr. Palffy wyje- 
chał do Wiednia w d. 6 b. m., mówiono, że wróci 


innych niosło końce bogatej kapy. Kawalerowie 
6tej klasy nieśli herby królewskie. 

Oddział czwarty. Mistrz ceremonii 6tej klasy 
konno ; marszałkowie 6ej klasy ; za nitni kawale- 
rowie 3ciej i 4tej klasy parami podług star- 
szeństwa, 

Oddział piąty. Szwadron kawalergardów w pan- 
cerzach srebrnych; dwóch mistrzów ceremonii 5ej 
klasy konno; dwóch marszałków dtej klasy pie- 
szo. Dwaj heroldzi piątej klasy. Ordery i koronę 
nieboszczyka króla niesiono tym samym porząd- 
kiem co do sali gdzie stały mary. 

Oddział szósty. Mistrz ceremonii Gej klasy kon- 
no, dwóch marszałków Gej klasy pieszo. Muzyka 
na dętych instrumentach grająca marsz żałobny ; 
po niej arcybiskup X. Siestrzeńcewicz, metropoli- 
ta grecko-unicki kijowski X. Rostocki, biskup ren- 
neński, wielu innych prałatów, kanoników i du- 
chowieństwo otoczone trzydziestoma kadetami co 
nieśli goręjące pochodnie. Spowiednik królewski 
niósł krzyż z dwoma innymi duchownymi. Kara- 
wan na którym spoczywała trumna pod baldachi- 
nem królewskim ciągnęło ośm koni, okrytych ka- 
pami czarnemi z herbem królewskim przy każdym 
szedł masztalerz. Obok trumny postępowało pięciu 
kawalerów Żej klasy trzymając końce sznurów od 
baldachinu; z każdego boku szło po dwóch ofice- 
rów z kawalergardów W srebrnych kirysach; na- 
stępnie kawalerowie 2ej i 3ej klasy; p. Mniszech, 
książe Michał Lubomirskj, książe Franciszek Sa- 
pieha, p. Walicki kawaler orderów polskich, p. 
Raczyński komandor maltański, p. Chreptowicz 
kawaler maltański i wszystkie osoby należące do 


dworu królewskiego, 
(Dokończenie nastąpi.) 


insara a nans 
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świętach i wielkie było zadziwienie, gdy się 
det powrotem 8go w Budzie. Powodem tego 
nagłego powrotu było jak twierdzą, że Namiestnik 
napotkał w Wiedniu zły bumor i nie takie przy- 
jęcie jakiego się spodziewał. Miał on świeżo 
wyrazić życzenie, aby go odwołano niebawem z 
tradnego stanowiska i pragnie wrócić znów do 
slużby wojskowej. Nadmienił on, że panowie 
w Wiednin wymagali Bóg wie nie co, lecz praw- 
dziwe usposobienie w Węgrzech zupełnie im jest 
nie znane; niechby sami tu przyszli, s wtedy 
przekonaliby się, jak to tradno coś przeprowa- 
dzić; wszystko robi co może, a jednak nie mo- 
że wszystkiego dobrze zrobić; rzecz to nie miła 
być wynagrodzonym kwaśną miną za najlepsze 
chęci swoje; nigdy się o tę posadę nie ubiegał; 
jako żołnierz usłuchał rózkazu cesarskiego i przy. 
jął posadę namiestnika. Tak donoszą z Budy do 
O. D. Post. Zdaje się, że tmp. Palffy łatwiejszą 
sobie wyobrażał słażbę naczelnika kraju. niż do- 
wódzcy dywizyi, i dopiero teraz się przekonał, 
że się rzeczy inaczej mają w takim kraju jak 


Anglia. 


Korespondent z Londynu do paryzkićj La Presse 
z 10go t. m., w licio z 5go t. m. pisze 0o zwie- 
dzewiu Wystawy powszechnój, co następuje: 

„Wozorajsze wyścigi w Epsom, narodowa uro 
czystość, przy pyszućj pogodzie powiodła się pię: 
knie, a najmuićj 500,000 ludzi przyglądało się wy- 
ścigom, gdy drugie tyle ludzi wyległo pa drogi 
prowadzące z Epsom dla przypatrywania się po 
wracającym. Lecz te tłumy udające się na wyści- 
gi byaejmuiój nie zmniejszyły liczby osób zwie- 
dzających Wystawę. Przeciwnie, pałac wystawowy 
w Kensington nigdy nie obejmował większój liczby 
zwiedzających, jak wczoraj. Widząc większą część 
sklepów zamkniętych jak w dnie wielkich uroczy- 
stuci, i przypatrując się połowie mieszkańców 
Londynu udającym się Za miasto, mniemano po- 
wszechnić, że Wystawa będzie pustą. Tymczas.m 
zwiedziło ją w przeciągu ania 50,585 osób, mię- 
dzy któremi 4899 ua biletami na cały ciąg trwa- 
nia Wystawy, a reszta Za biletami jednorazowemi. 
| „Ten wzrost ciągle liczby zwiedzających, przy- 
pisać należy mie samemu zniżemu ccuy Wejścia, 
lecz także zwiększającój się codziennie liczbie cu- 
dzoziemców przybywających do Londynu jak ró- 
wnież różnym niespodziaukom jakie komisya lon- 
dyńska wystawowa urządza dla publiczności. I tak 
naprzykład wsehodaią nawę pałacu jaż i tak piç- 
kną, ozdobioną olbrzymim obeliskiem, 70 stóp wy- 
sokim ustawionym blisko wodotrysku a noszący 
napis: „Trofeam złote Wiktoryi* (Victoria gold 
tropby). Ta ogromua piramida wyobraża dokła- 
daie objętość masy złota, jaką wyprowadzono z o- 
sady angielszićj w Australii 1 przywieziono do An- 
gli od 1851 r. Nie zważając już na złotą barwę, 


mie jest to bynajmnićój wspaniały munumeni, lecz 


trudno znaleść pomnika, któryby żywićj uderzył 
oczy publiczności. Obelisk teu reprezentaje masę 
złota ton ważącą i którój wartość wynosi prze- 
szło 100 milionów tant. szterliugów (cztery bilio- 
ny złp.) Masą złota objętości takiéj jak ośm pv- 
dobnych obelisków, mogłaby Aoglia spłacić cały 
swój diag narodowy. Przyglądający się obelisko- 
wi, mającemu zupełnie pozor jasby był ukuty ze 


/_ głota, dziwi się dowiedziawszy się, iż jestto kau- 


w 


- trzanym, 


wa złota rozciągnięta na deskach drewnianych,“ 
Inny korespondent z Londynu pisze o wystawie 


cô m: e wagę ; - 

eson zwiedzających Wystawę Powszechną w 
Londynie wzrasta i do 4go t. m. liczono przecięcio- 
wo 20 do 25 tysięcy ludzi codziennie ją odwiedza- 
jących, a gdy od duia tego opłata za wnijście zui- 
żouą została do jednego szylinga zaraz w dnia o- 
wym do 50,000 osob zwiedziło wystawę. 

Najwięcej publiczność zajmuje czyany, że tak 
powiemy, oddział Wystawy, w którym się widzowie 
praypatraja jak odbijają na stali ryciny, jak robią 
By, 


jest bryła czystej 
obok zaś mnóstwo 


i żelaza, a t 
znych, oraz kopalń. W poddziale żelaza jest ol- 
brzymi okaz kuiego żelaza, 
brykantów. Jestto podwójny ; 
ceinarów, a pochodzi z zakładów Merseya 1 przy 
znaczony jest dla fregaty pancernej. Taż sama fa- 
bryka przedstawiła ogrowne płyty z kutego slava, 
30 stóp długie, 6 siop szerokie, a 6 cali grube, 
które mają słażyć dla okrętów panceroych. 

W tym także wschodnim przybudynku wystawy 
jest oddział płodów surowych, zwierzęcych i 10 
ślignych substancyj, pokarmowych i chemicznych, 
obejmujący wszelsie materyały, jakich człowieś 
potrzebuje do ubrania i pożywienia. Wszystko cv 
się wyrabia z roślinnych lub zwierzęcych materyj, 
znajduje się tutaj, pOCZĄWBZY od wykwintuych rzeżb 
z kości słoniowej i kwiatów z wosku, aż do piwa, 
od wełoy do strychuiny i arszemku i cukru, oraz 
najpiękniejszych wyrobów cukierniczych. Zajmoj4- 
cemi są bardzo cudne farby wyciągane ze sm ły 
węgli kamiennych.  Smoła ta Oczyszczana i pre 
twarzana, daje dzisi.j pyszne barwy, jak ap. ma- 
gota, i barwi drogie jedwabie i pióra. Smoła wę 
glowa zupełnie oczyszczona, daje płyn bezbarwny, 
zwany beuziną, Zwykle do czyszczenia sukni z ilu 
st'ch plam nżywaną. Pomieszańa z kwasem salt- 
tworzy Baletro-benzin, który po dystyla 

z kwasem OCtOWYU I opitzami żejaznemi, dajć 
te śliczne zielone kryształy, z któryeh porobione 
przepyszne korony, 84 W zachodnim przybudycku 
wystawione. Kryształy te zwaueanilina, w pyłąc.c- 
niu z różnemi solami, wydzją różne farby; tą dro- 
gą smołą węglowa, Z fabryk gazowych za bezcen 
oddawana, stała się dziś podstawą bardzo ważne 
go przemysła i wielką jeszcze przyszłość ma przed 


sebą. Anilina przed kilku laty jeszcze była osobli- 
wością, nawet chemikom z nazwy tylko znana. 
Dziś jest przedmiotem handlu. Parę jej granów 
wystarczy na ufarbowanie sztaki materyi, Jecz że 
z dwóch garncy smoły węglowej otrzymuje się tyl. 
ko 10 garnców aniliny. Okrągła bryłka auilicy, 
20 cali wysoka a 9 szeroka, jest całym produktem 
otrzymanym z 50,000 centnarów węgla, który jo- 
dnak nie był przezto bynajmniej zniszezony owszem 
oczyszczony służył do użytku. Bryłka ta z fabryki 
Perkinsa pochodząca, wystarczy na ufarbowanie 
300 mil aug. materyi jedwabnej. Z dwóch ilośsi 
danych łatwo wynaleść trzecią. Z powyżej przyto 
czonych danych, że dwa garnce smoły węglowej 
dają 10 gran analiny i że z 50,000 eentaarów ufar- 
bować może 300 mil ang. jedwabnej materyi, kaž- 
da pani może łatwo obliczyć dokładnie, ile kor- 
cy węgla wyszło na suknie, w którą się ubiera. 
Gran aniliny rozpuszczonej w wodzie zabarwia ją 
zaraz Świetoem czerwono-fioletowym kolorem. 

Obok aniliny są przeróżne barwy otrzymywane 
z porostów i mchów; własność barwienia odkryta 
w nich została przypadkowo. Dają barwy niebie 
skie i purpurowe. Sposób otrzymywania tych barw 
wystawca dostępnie bardzo objaśnia. Godne są tak 
że obejrzenia starannego kryształy indygo i ałonu 
Heyworta i Brooka.* 


Włochy. 


Posiedzenie Izby deputowanych w Tarynie z d. 
5 b. m. nieprzedstawia ważniejszego zajęcia, ogra- 
aiczamy się przeto na aualizie wediug Italia dwóch 
głównych mów pp. Mioghetti i Mossari: 

P. Minghetti. Obiegały pogłoski od niejakiego 
czasu o wyprawie, którą przedsiewziąść miało 
stronnietwo czynu. Aresztowania poczynione przez 
rząd w Sarnico i bruń zabrana dowiodły wkrótce 
je pogłoski te nie były płonne. Wiadomość o tych 
ważnych faktach wywarła słasznie głębokie wra- 
żenie w kraju. Powstała ztąd agitacya dotąd je- 
szcze nie uśmierzona. Przyczyny tój agitacyi szu- 
kać należy w pojmowanój przez kraj potrzebie, 
silaego rządu, rządu, któryby mógł zabezpieczyć 
porządek wewnętrzny i pokój zewnętrzny. Źaprze- 
czyć nie można że istnieje stronaictwo we Wło- 
szech, które mniema iż wolno ma działać według 
upodobania, po za obrębem działania rządu, i to 
stanowi miebezpieczeństwo kraju naszego. 

„Mówca oświadcza, że duszą oddany jest wol- 
nosci rządu konstytucyjnego, lecz nie sądzi aby 
rząd mógł komukolwiek ustępować swego prawa 
imicyatywy we wszystkich ważniejszych czynach. 
Polityka oporu nie zawsze wprawdzie wysiarcza, 
aby odzyskać zdeptane prawa naroda, a Włochy 
niepowiuny poprzestawać na oporze aby osiągnąć 
cel, do którego oddawana dążą, cel zapełnego i 
całkowitego zjednoczenia, lecz jeżeli krok jaki ma 
być przeasiewziętym, do rządu należy brać w nim 
iaicyatywę, a sposób działauia jest gotowym, uży- 
wać w razie takim nalcży naszój walecznój, naszój 
szlachetnój armii, która tyle dała dowodów swego 
poświęcenia dla kraja (brawo). 

pä tych powodów mowca oświadcza iż przeci- 
wnym jest śledztwu, jakiego żąda p. Crispi. Od- 
powieaźż rządu powiada on, wydaje mu się jasuą: 
rząd siiuie podniósł i utrzymał chorągiew władzy. 
Pochwala on rząd że tak działał a ponieważ bwe- 
stya ta jest jedynie kwostyą zasad, sądzi być o- 
kowiązkiem okazać Earvpie, że w kwestyi tój par- 
lameut popiera jednomyślnie rząd (oklaski). 

P. Massari mówi iź dotąd wahał się ua jaką 
stronę ma się przechylić, lecz teraz słysząc mowę 
p. Minghetti wotować będzie za śledztwem (szmer). 

npMowca zbija argam:nta postawione przez p. 
Roggio w mowie jego powiedzianój w obronie mi- 
nistrów. Mówi on że p. Roggio zapalił się obecnie 
szaloną miłością do rządu silaego, lecz gdy cho- 
dziło o poparcie gabinetu Ricasolego. .. 

P. Roggio. Byłem podówczas chory (wrzawa). 

P. Massari. Byłeś pan chory przez jakiś czas, 
to prawda. } 

P. Roggio. Zapewniam pana że choroba ta nie 
była umyśluą (śmiech, przerwa). 

P. Massari. Ponieważ p. Roggio utrzymywał 
zawsze że porządek dziensy jaki Izba wotowała 
na korzyść p. Ricasoli, był dwuzuacznym, 8po- 
dziswam się że ten minister niezechce przyjąć 
wotum tak nic niezoaczącego... (szmer) i ża za- 
żąda wotum zupełnego i całkowitego zaufania, a 
tego dać mu mowca nie może. Dodaje on że nie- 
którzy deputowani chcieliby wmówić, że w Izbie 
Jest ostateczna prawa. Jakaż to może być ta osta- 
teczna prawa? Czy ta co popierała zdetronizowa- 
nych książąt + Papieża-króla. Czyż jest chociaż 


s: |jeden deputowany z tego stronnictwa w Izbie? 


- Massari oświadcza, że nie może mieć zaufaniz 
w ministeryum z wielu powodów. Najprzód począ- 
tek jego jest tajemnicą, nie przysło ono do wła- 
dzy głównemi drzwiami (szmer, śmiech). 

owca gani niektóre akta ministeryam i mówi 
w końcu, że gabinet podłożył ogień w domu, i 
uciekł, gdy płomień dosięgnął jego komnatę. Z ty:h 
powodów odmawia on swego głosu i mniema że 
dając wotum zaufania rządowi w tych warunkach, 


nie stanic się to przemoc dyś ubliśałoby to po. 
wadze parlamentu. ą, gdyż ubliżałoby to p 


E E a cc L 
Mronika miejscowa i zagraniozns. 
Kraków 13 czerwca. Pisaliśmy już, że w Frank- 
farcie n. M. zbiera się w tych dniach wielkie zgro- 
madzenie stowarzyszeń strzeleckich z całych Niemiec. 
Dyrekcye kolei „żelaznych w Niemczech zgodziły się 
ua to, aby udającym się na te popisy strzelcom vy- 
dawać bilety za pół ceny. Snać, że towarzystwa kolei 
niemieckich mają poczucie patryotyzmu, gdy chcą tym 
sposobem przyłożyć się do zwiększenia tój manifesta- 
cył narodowój. Ale z jakiego tytułu dyrekcya kolei 
galicyjskićj przyrzekła dać darmo bilety do przejazda 
tym wszystkim co się na tym niemieckim popisie 
strzeleckim Popisywać zechcą, to dla nas pozostanie 
zawsze zagadką. Wprawdzie nikt niema prawa zabra- 
uiać tego dyrekcyi kolei galicyjskićj, ależ ta wspania- 
łomyślność dla Franifartu w porównania z odmówić - 
mem umy śluych Pociągów spacerowych na wystawę rol- 
niczą w Tarnowie, które oczywiście pół ceny tylko się 
O GWARA: „Potwornem, że ocenienie tego 
owi— ni ; 

w duszy swéj dośpiewa.* CZ gr PO kk 
— Corocznie tysiące górali u i icyi 
do Kongresówki na Bianokosy Pan ra Samih 
wało dla siebie korzystną a dla właścicieli ziemskich 
i w ogóle dla kraju bardzo użyteczną pracę. Komory 
i urzędy graniczne rosyjskie przepuszczały ich za pa- 
szportami i kartami wydawanemi przez urzędy powia- 
towe, chociaż paszporty te i karty nie były opatrzone 
wizami poselstwa rosyjskiego w Wiedniu. Tak działo 
się od lat kilkunastu jeżeli nie kilkudziesięciu. Tym- 
czasem w roku bieżącym, właśnie gdy przez zniesienie 
pańszczyzny i zmianę stosanków włościańskich w Kon- 


CZAS z Soboiy 14 Czerwca 1862. 


gresówce, najpotrzebniejszą jest tam pomoc tych zrę- 
czaych górskich kosiarzy przy sianokosach i żaiwach, 
komory rosyjskie nie przepuszczają gorali do Kongre- 
sówki, z powodu że nie mają paszportów wizowanych 
przez poselstwo rosyjskie, a komory nie otrzymały z 
Warszawy upoważnienia przepuszczać ich bez tój wi- 
zy, jakie to upoważnienie corocznie otrzymują.  Wi- 
dzieliśmy sami zwróconych z tego powodu w dniu 
wczorajszym kilkudziesięciu gorali z komory Michał: - 
wice. Takto dba o dobro kraju zarząd policyjno-woj- 
skowy rosyjski. 

— Dowiadujemy się że młody fortepianista p. 
Józef Dulęba, uczeń konserwatoryum paryskiego, któ- 
ry wbrew przysłowiu, że nikt w ojczyznie swój nie 
jest prorokiem, zdołał w mieście naszem pozyskać za- 
szczytne uznanie swego znakomitego talentu, zamierza 
ulegając zachęcie znajomych i znawców, dać się w tych 
dniach publicznie słyszeć we Lwowie. 

--— Zapowiedziune na sobotę przedstawienie tea- 
tralne rodziny. Ładnowskich odłożone zostało dla za- 
szłych przeszkód na wtorek t. j. ną dzień 17 b. m. 
Oprócz zaś ogłoszonych już sztuk drapiatycznych, p. 
Szymon Benda wróciwszy do kraju po kilkoletnićj nie- 
bytności dą się słyszęć między aktami na fortepia- 
nie. Będzie to pierwsze jego w mieście rodzinnem 
wystąpienie publiczne. Odegra on fantazyę Thalberga 
na temat z Hugonotów i Pieśń Œs dur Mendelsohna 
Bartholdego. 

— Donoszą nam z Bolechowa w obwodzie stryj- 
skim: We wsi pobliskićj Cisowie, mającój 240 nume 
rów, dnia 10 czerwca w czasie czterech godzin pa- 
dał grad trzema zawodami trzy rązy, zawsze wielko- 
ści dużych orzechów włoskich. Zniszczył on ‘nietylko 
wszelkie najpiękniejsze zasiewy, ale i obfite łąki uszko- 
dził; tak więc zostali biedni bez pomocy. 

— Jutro w sobotę dnia 14 czerwca, $. Bazylego 
wyznawcy. 


Gospodarstwo, przemysł i handol. 


Kraków 13 czerwca. Wczoraj bardzo wielkie ilo- 
ści zboża zwieziono na granicę z Królestwa Polskiego. 
Większa jednak część dowozu składała się z żyta, a 
tylko jedna trzecia część z innych rodzajów zboża. 
Pokup dość był ożywiony, a pszenica utrzymała się 
po stałój cenie według ostatnich notowań. Żyto zaś 
z powodu wielkiego dowozu i gotowości sprzedaży, 
spadło znów nieco. Pszenicę płacono w dobrem śŚre- 
dniem ziarnie 32, 38 złp.; przednie ziarno, ciężkie, za 
172 fant. po 35, 36 złp. W końcu targu też same 
ceny utrzymały się a nawet zamówienia dostaw nie- 
zbyt odległych w tych samych cenach były skontrak 
towane. Żyto w ogóle ziarno pośledniejsze 16, 16'/4 
do 17 złp. Jęczmień wystawiony na sprzedaż obficie, 
nie zmienił się w cenie, gdyż znajdował odpowiedni 
pokup. Na targu dzisiejszym w Krąkowie nieco sprze- 
dano na wywóz do Górnego Szląska, i płacono żyto 
na transito, w pięknem ziarnie po 20%, 21 do 22 
złp. za 162 f.. Pszenica w małych partyach po 35, 
36, 37 złp. za 172 f. W miejsca wiele ofiarowano 
na sprzedaż pszenicy i żyta z Galicyi, handel jednak 
z Galicyą z powodu wyższego stanu waluty był tra- 
dniejszy, a na wywóz nic nie kupiono. Na miejscową 
tylko potrzebę sprzedano drobiazgowo płacąc żyto po 
5:75, 6, 6'25 złr. za 162 f, Pszenica w pięknem wy- 
borowem ziarnie po 9'25, 9:50 do 9:60. Poślednie 
ziarno nieposzukiwane. Owies z Galicyi wystawiony 
na sprzedaż tanio, nieznalazł pokapu, gdyż na wywóz 
nieopłaci się dzisiaj z powodu że banknoty poszły 
w górę. Na złr. 2'60 do 2:70 kapiońb nieco w miej- 
scn bez opłaty konsumcyjnój. 


Wiedeń 10;czerwca. Dzisiaj odbył się zwyczaj- 
ny targ na woły opasowe na- placa podle rogatki 
í. Marka (Sankt - Markser Linie), którego wynikłość 
była następująca : 

Galic., x prow.;  Raxem 


Węg.; a ; 
Przypędzono sztuk ..... 875 1612 .. 243 ..2730 
Zakupili na targowisku : rzeźnicy wiedeńscy sztuk . 1602 


n n n : » % prowincyi  » 956 
Po za targowiskiem kupiono . ....... x 2 
Niesprzedanych wróciło na prówincyę . . - „ 170 

Razem jak wyżej „ 2730 
Ogółem wróciło na PłówInCYS e -« © © e * - > so. 120 
Pozostało dla Wiednia . . « « «1: -ee o. 1604 


Waga szacunkowa jednej sztuki wynosiła 480- do 
660 funtów, 

Cena jednej sztaki wynosiła 147 złr. 50 kr. do 
205 złr. — kr. w. a. 

Cena jednego centnara mięsa wynosiła 29 złr. — kr. 
do 31 złr. — kr. w. a. 


Odbył się właśnie w Wrocławia jarmark na wełoę, 
który skończył się przed terminem urzędowym, to jest 
4go i 5go czerwca. Podaliśmy jaż niektóre z niego 
data, ale krótki rys całego przebiegu interesów nie 
jednego zajmie. Publiczne licytacye na wełnę, odbyte 
w Londynie w marcu i w maju, wykazały upadek ceny 
o jeden do 2 pensów na fancie wełny; z dragićj stro- 
ny, w okręgach fabrycznych, tak angielskich jak i na 
stałym lądzie a najwięcój w Ameryce, odzywały się 
ciągłe narzekania na brak odbytu i zupełną stagoa- 
cyg; w skutek tego takie zniechęcenie opanowało 
spekulantów, a nawet rzecby można, taka cisza i 
trwoga owładnęła, że do końca wiosny żadnych nie 
zawierali kontraktów, ni zakupów nie czynili, aż do- 
piero na parę tygodni przed jarmarkiem, gdy właści- 
ciele ziemscy zgodzili się na przyjęcie odpowiedniego 
położeniu rzeczy zniżenia ceny, kilka tysięcy centna- 
rów wełny przeszło w drugą rękę. Niektóre słynniej- 
sze i wzięte bardzićj owczarnie pozawierały kontrakta 
tylko po cenie o 6 do8 talar, niżćj na cetnarze i w o- 
gólności w całój szląskićj prowincyi utrzymał się ten 
stósunek prawie wszędzie, a były wypadki, że ustąpić 
musiano z ceny zeszłorocznój 12 nawet 15 talarów. 

Po takich początkach, usposobienie przy otwarciu 
jarmarku musiało być bardzo niechętne i w kronice 
wrocławskich jarmarków małoby zapewne znalazło się 
takich jarmarków, żeby kupcy mnićj byli do obrotów 
pochopni, jak na tym do poładnia. Od poładnia, pro- 
ducenci jakoś przystępniejszymi się stali, kupcy na- 
brali większćj ochoty do nabywania i do późnego 
wieczora trwał ruch bardzo ożywiony, który objął 
większą połowę dowiezionćj wełny. Na drugi dzień 
jarmarku, producenci byli jeszcze skorsi do sprzedaży 
i do wieczora */, części dowiezionćój wełny wyszło 
z pierwszćj ręki producenta. 

Dziś 6 czerwca, reszta zapewne się rozejdzie, bo 
kupców jeszcze dużo i kręcą się za kupnem. 

Utrzymują powszechnie że pozostało na składach 
nowćj wełny Szląskićj i poznańskićj około 8,000 ce- 
tnarów, starego zaś zapasu liczą 10 do 12,000 cet. 

Dowieżiono na tegoroczny jarmark samćj szląskićj 
wełny około 47,000 cet.; polskićj i poznańskićj je- 
dnostrzyżnćj 12,500; węgierskićj około 800 cet. więc 
o parę tysięcy cetnarów mnićj jak w xeszłym roku, 
w którym ogólny dowóz wynosił 62,500 cet. 

Tegoroczne runo i w ogóle «ała strzyża okazuje 
się wyższą nad zeszłoroczną œ 5 do 6 „procent, lecz 


wymycie wełny w części się niepowiodło, u i dobre | cywilnćj i dowódzea wojskowy, który jeszcze miano- 
nie jest jeszcze takie, jakby się po sprzyjającój w tym x 
roku pogodzie spodziewać należało. Płacono ceny na- 
stępujące: 


—112 tal. Cienką i wysoko cienką 80—90 tal. Śre- 
dnią i średnio cieńką 70—80 tal. Z chłopskich owiec 
(Rastical) 63—70 tal. Ostrzyżoną z skór zdechłych 
63—72— piękniejszą 76 tal. oskubaną 50—60 tal. 


76—82 tal. średnio cieńką 63—73——74 tal. 


kupcy; dwóch znacznych fabrykantów nadreńskich, aż 
do końca jarmarku ociągali się z zakupem. Jest prze- 
cież nadzieja, że w ciągu lata jeszcze wielkie będą 
zakupy szląskićj wełay i w ogóle ze składów wro- 
cławskich, gdyż wielu fabrykantów nie porobiło dotąd 
potrzebnych zapasów. Najwięcćj dopytywano się o weł 
ny Średnie i średnio cieńkie, mianowicie gdy wymyte 


starannie. Takich gatunków w kraju naszym jest|my sobie doniesienie o bliskim podziale całego 
najwięcój, więc na targi nadchodzące dobrą to daje| państwa na okręgi wojenne, z których jedea ma 
otuchę. tworzyć Kongresówka, to zdaje się, że ów do- 


zastępne: za 1 szefeł praski (przeszło 14 garncy) gros; 
arobrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz łaśy). 


Włochami o dobra stołowe w kantonie Ticino do 
biskupa zComo należące, załatwiony został dobrowol- 


dłag ustanowionych zasad przez obustronnych ko- 


odmawiała wydawania dochodów z dóbr tych, sta- skowy prowadzi dalój 


donosi, iż francaski minister spraw wewuętrznych 


dnietwa walczącym stronom w Stanach Zjednoczo- | ustąpienia ztronu Elektora na rzecz Fryderyka ks. 


jący w. ks. Konstantego Namiestkiem Królewskim 


3 


nowauym nie został. Nadto Namiestnik z urzędu 
prezyduje Radzi; Stanu, a naczelnik części cywil- 
nój margr. Wielopolski został jój wiceprezesem, a 
podobno także prezydującym w Radzie Admini- 
stracyjnój. Słowem ogłoszono wreszcie postanowie- 
nia, o których zapadnięciu donieśliśmy byli w dzien- 
niku naszym jeszcze z 30go maja i z 5go t. m. 
Ukaz wspomniawszy, iż władza Namiestnika jaką 
była na mocy dekretu w 1818 r. niejest zgodna z 
dzisiejszemi okolicznościami, określa ją następnie, a 
depesza powyższa wspomina parę atrybacyj téj wła- 
dzy; my zaś dodajemy, że tę wielką różnicę w o- 
kolieznościach stanowi brak konstytucyi, któ- 
ra w1818 r. określała władzę Namiestnika i brak 
wojska polskiego, którego przeszły W. Ks. 
Konstanty był wodzem. Wyjaśnić ta jeszcze win- 
niśmy znaczenie owego drugiego z dygaitarzy bez- 
pośrednio pod rozkazami Namiestnika będących, 
to jest dowódzey wojszowego. Jeżeli przypomnie- 


Za szląską, elektoralną i superelektoralngą —95—110 


Poznańską, jednostrzyżoną, cienką i wysoko cienką 


Węgierską, dwustrzyżną 46—48 tal. cetnar. 
Kupowali głównie angielscy, francuscy i hamburscy 


wódzca wojskowy będzie w istocie nie naczelai- 
kiem m wyjęcie korpusu wojsk, lecz zwierzchni- 
kiem okręgu, a wojska w tym okręgu zosizjące 
dopóty będą pod jego rozkazami, dopóki z niego 
nie wyjdą. 


Wrocław 11 czerwca. Dziś praktyzowano osa: 


prsed. śred. pośled. 


Fezenica biała s. . . . . 82-84 79 67-73 Ta zmiana osób i formy w zarządzie Kongre- 
Ą . . „80-88 78 67-73 |sówką jest obietnicą pewnój modyfikacyi w 

1 Mask folio y a Eyi ZOA 58-59 56 51-53 |tćj części kraju systemu rządowego, zwróconego 
Jęczmień . . . 35-37 34 81-38 |przeciw narodowości polskiój, obietnicą, iż zarząd 
Owięn=cziczni 204. „Prasad 20-28 24 22-23 faie będzie stawiać przeszkody przeprawadzeniu 
Goko de sat . . 52-56 49 42-46 |sprawy włościańskićj oraz reorganizacyi wycho- 
wania narodowego. Jeduak i ta obietnica zawie- 

dzioną może zostanie, jak tyle innych począwszy od 

odezwy cesarza Aleksandra Igo z 25go maja 1815 

Przegląd polityczny. r. i odpowiedzi jego deputacyi litewskićj w któ- 
53 rój obiecywał przyłączenie Litwy, — zawiedzioną 

D tlg zostanie, mówimy, jeżeli system rządzenia nie zmie- 


ai się, jeżeli narodowość polska nie bę- 
a|dzie poszanuowaną i w prowincyach da- 
wniój Zabranych, na Litwie, Wołynia, Podo- 
lu i Ukrainie i jeżeli te prowincye nie otrzymają 
także autonomii narodowój; bo system który bę- 
dzis cisnął narodowość polską na Litwie, musi w 
aastępstwie loicznem uciskać ją i w Kongresówce. 

Tymczasem toraźniejszy zarząd policyjno-woj- 
arbitralne swe działania 
rając się w Rzymie od bardzo dawnych czasów o | prześladowcze i oburzające całą ludność, w wido- 
ustanowienie osobuego biskupstwa Ticino, który |czoym zamiarze osobistych jedynie zysków. —Ko- 
liczy się do biskupstwa lo sbardzkiego Como. Au-|Tespondsnt nasz z Warszawy w listach powyżćj 
strya stawiała temu przeszkody; ale po wojnie wło. | *amieszczonych przedstawia teraźniejsze tam poło- 
skiój Szwajearya w obec Włoch przybrawszy po- | żenie rzeczy, — Dzienniki warszawskie z 12go t.m. 
stawę więcój nieprzyjazną, zapełnie odmówiła wy- | które właśnie odbieramy, podają mowę jaką miał 
dawania dochodów z tych dóbr. Usiłowania aby za |)90- Littders przy otwarciu posiedzeń Rady Stanu 
łożyć biskupstwo w Ticino zostały zaniedbane z po |” 4. 10 t.m., a w której zawiadomił Radę o mia- 
wodu niedostatecznych fanduszów ma utrzymanie |nowaniu W. Ks. Konstantego Namiestuikiem, a 
osobnego biskupa. Spór ten jak donosi depesz:, | MATET. Wielopolskiego naczelnikiem zarząda cywil- 
załatwionym został. Pr, Red. Cz.). aego. Mowę tę zamieścimy w następnym numerze, 


Dsisisisza adóśńda Kryzys ministeryalna w Hesyi jeszcze nie ukoń- 
Bruksela 12 czerwca. Dzisiejsza Iapa zona. Nic też nie słychać, aby rząd pruski jaki- 


kolwiek wywierał nacisk w Kasselu, lubo niewie- 
my, na czem się opierają wieści krążące po nie- 
których dziennikach, jakoby rząd pruski wyglądał 


Bern 12 czerwca. Spór między Szwajcaryą 


uą ugodą między gabinetem taryńskim a Radą związ- 
kową szwajcarską. Pozostaje tylko zrobić podział po- 


misarzy. (Jeszcze przed wojną włoską, Szwajcarya 


hr. Persigny pojechał wczoraj do Londynu. Pra- 
wdopodobnie z jego podróżą łączą się układy pro- 
waądzone z Aaglią względem ofiarowania pośr:- 


nych. Książe Napoleon ma jutro udać się do Loa | Heskiego ożenionego z Anną księżniczką prusk 
djs at 2 3 ? córką ke. Karola Praskiego siostrzenicą króla. Ka 
Petersburg 12 czerwca. Journal de St. Pe-|Fryderyk Heski jest synem landgrafa Wilhelma 
tersbourg ogłasza dekret cesarski mianujący w. ts. | rata stryjecznego Elektora. Syaowie Elektora ja- 
Konstantego Namiestnikiem Królestwa Polskiego | 50 pochodzący z małżeństwa morganatycznego nie 
a margr. Wielopolskiego naczelaikiem rarządu cy-| mają sobie przyznanego prąwa następstwa ani też 
wilnego i wiceprezesem Rady Stanu. Jeo. Lttders |tytału książąt heskich i zwią się książętami Hanau. 
będzie tymczasowo pełnił daléj obowiązki Namie-| W Izbie poselskićj sejmu włoskiego minister 
stnika aż do przybycia w. księcia. (Moiój dokładne |rolnietwa i handlu Pepoli, przedstawił projekta do 
doniesienie o wydaniu tego dekretu, telegrafowane | ustaw tyczących się Towarzystwa kredytowego ziem- 
aam jaż wczoraj wieczór, zamieściliśmy w ostatnim |skiego i projekt ujednostajnienia systemu mone- 


wca biwakował w van dnia 2 czerwca nd.- 


wisk. 
i dał s e 
raszył Derwisz pasza wąwozem Uskockim na dro-| ym drobne plemie góralskie, lecz kochające nad 
gę prowadzącą z Niksiczu do Spuż i w wąwozie | wszystko swą ziemię i niepodległość, stacza co- 
tym spotkał znaczny oddział Czarnogórców pod|dzień krwawe boje i dzielnie się opiera zgroma- 
uaczelnictwem ks. Mikołaja, w silnie oszańcow... |dzonym z całego tureckiego państwa wojskom, 
nem stanowisku. Wojska nasze uderzyły wal |gdy Europa z założonemi rękami przypatruje się 
cznie na nieprzyjaciela, a po krwawym boju wy -|tej traicznej scenie. Derwisz pasza zgromadziwszy, 
parły Czarnogórców z szańców i ścigały cofają ||ak teraz widziemy z depeszy Omera, aż 18 bata- 
cych się aż do klasztoru Ostróg. Przeszło 1000 |lionów piechoty regularnej, sforsował po trzech- 
Czarnogórców zginęło w tej walce, a żołnierze na- | dniowej walce wąwozy prowadzące do Niksiczu, 
si zabrali zoaczną ilość strzelb, jataganów i wor- |3 następnie wkroczywszy w graniee Czarnogóry 
ków z żywnością. Lecz straciliśmy Sali paszę i|przedarł się wąwozem uskockim aż do klasztoru 
dwóch podpułkowników, ogółem 308 oficerów i | Ostróg, zmierzając ku dolinie Cetty, którą od Al- 
żołnierzy. Po przybyciu koni transportowych, uru banii posuwa się Hasein pasza. Lecz waleczni 
chomione zostały dwie dywizye pod dowództwe. . | Czarnogórey stawiają dzielny opór na każdej piędzi 
Abdi paszy i teraz mogą się już oddalić od m. |ziemi, tak iż wodzowie tureccy najmniejszy postęp 
gazynów żywności i działanie rozpocząć. (Ta d -| wielkiemi okupują stratami, a może gdy w ska- 
pesza Omera paszy powtarza to samo co dopiosiy |te5 tych strat zrównoważą się nieco siły, nowe 
poprzednie telegramy tureckie ze Skadaru i z Ma - Grachowo lub Piwa staną się grobem najesdców 
kowie o działaniach i walkach Derwisza pas: ; | tureckich. 

idącego na odsiecz Niksicza, a następnie po oswo 
budzeniu tej twierdzy od oblężenia, zwracająceg ) 
się na poładnie, wkraczającego wąwowem usko 
ckim w granicę Czarnogóry i staczającego walkę 
pod Ostrogiem, o której już także telegramy dc- 
uosiły. Aby jednak ocenić bezstronnie i jasno fe 
wypadki wojenne, musimy czekać doniesień čd 
drugiej strony walczącej, tem więcej, iż znamy 
przesadę a często mylność doniesień tureckich. 
P. R. 0z). 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu”. 


Wiedeń 13 czerwca wieczór. Pismo Scharfs 
Correspondenz donosi z najpewniejszego żródła o 
bardzo częstych pożarach w Petersburgn w skutku 
podpalania. Cesarz wydał jak nzjenergiczniejsze 
rozporządzenia przeciw tym podpalaniom, Etórych 
powody przypisywane Są kaowaniom rewolacyj- 
nym, a mianowicie socyalistycznym. 

Paryż 12 czerwca wieczór. Z Esprit public pisze ` 
Papież „ptwolać do Paryża urzędowe uwiadomienit, l 
że nie wysłucha żadnych propozycyj m=jących ną (db 
cela zmianę władzy jego świeckićj. | 
EEEE TE ARE T EE ——* E EEEE EET e 


Poczta wiedeńska nie doszła nas dziś wieczór. 
Ogłoszony nakoniec został ukaz mianu 


w Koogresówce, a margr. Wielopolskiego naczel- 


nikiem cywilaego zarządu. Pod rozkazami i władze é 
Namiestnika, ma zostawać ów naczelnik części! Aniont Kłobukowski redaktor odpowiedzialný 


+ 


CZAS z" Soboty 14 Czerwca 1862. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Kraków 13 Corgo, 


Banknoty polskie za 100 złr. now. - « . 
Ruble srebrne nowe na mon. polską agio. „ 


"Talary pruskie za 150 złr. now., . . . talar 
Srebro nowe .. . - » sss... . 4E 
Półimperyały rosyjskie - . . « . . . . ” 
Napoleondory 20-fr, . - -. « . « « «+ s 
Dukaty holenderskie ważne . . . - . - > 
austryaCkie ,..  . - - -:s « « s 


Listy zastawne galic. z kupon. na mon. kon. + 
w ” ” „ na wal. sust: p 
Obligacye indemn. z kuponami . . « - 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup. . 
Akcye kolei gal. bez kup.i bez dywidendy 


Listy zastawne polskie z kuponami . . złp. 


Wiedeń 13 Czerwoa _ (telegra/.) 
5%, Metaliki NTI < Pawii" 
af Pożyczka narodowi 

cye banku narod. wiedeńs 
banku kredytowego - . 


Srebro. m szko N 


Londyn 10 funt. 2 os 


Wiedeń 12 Czerwoa. 
Pożyczka skarbowa. 
5%,Metaliki na wal, austr. . s « « » » » - 
/, Pożyczka narodowa . . . « « « - 3 
4, Metaliki na mon. konw. . 
J; Oblig. indemniz. niższej Austryi >- . » . 
o A węgierskie... - - - 
» chorw. słow. ban. 
galicyjskie . - . . 
bukowińskie . . 
5% w siedmiogrodzki e 
5% Pożyczka nowa wenecka 

Listy zastawne. 
5%, banku narod. 12 miesięczne 
» » 6 letnie 


GEL 4 p 


5 
5 
5 
5 LJ 
5 » 
» 
į ia 


» 10 letnie 


D zi. ie losowane w wal. austr. . 

4%, Tow. kredyt. galicyjskie . . « - - 
Pożyczki loteryjne. 

Losy poż. skarb. zr. 1860 całe 

z r. 1839 całe 


Tmi „Mis ita 


» a » 4 je (0 . 
9 ź zr. 1854 na 4, . « « « 
Bilety rentowe Como . . « « + » » + + » » 
Losy zakładu kredytowego Baca ew. 
» tryestskie na 44 9% - - e « 1! * » + . 
„ żeglugi par. na Dunaju . . . - + » . 
„ Księcia Ksterhazego na 40 slr.. . . + 
„ Księcia Salm g 0 0 > e 
„ Księcia Palffy ei W Sy SH. 
„ Księcia Clary 54071, P. 
„ Hr. St. Genois n 40. an cle 4 
» Miasta Budy n 40 a vihe 
„ Księcia Windischgrätz, 20 „ s 4 
„ Hr. Waldstein 20 5» ... 
„ Hr. Keglewicza 971075 0.0. 5 4 
Akcye bankowe i przemysłowe. 
Akcye banku narod. austr. s . e » e» » 


zakładu kredytowego . » » 
żeglugi parowej na Dunaju 


» kolei północnćj Ces? Ferdi. . . ©. 
» m dawéj - + e soe « « - .. 
»  „ zachodniej Ces Elżb. . . . . . 
n n Fardubickiej "S T E a 4/We 
m „ Nadcisańskiej . . - - - » » - . 
w n Południowój . . sis. e « + » - 
m „ Galicyjskiej - - - es 2 + + + » 
Kursa zagraniczne (3 miesięczne). 
Amsterdam 100 zł. hol. . . . . « lo 34 
Augsburg 100 zł. nadreń. . . . . - „JE 3} 
Berlin 100 tal. a » » . * » » » „4 [84 
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr, . , . »« |:2* 3 
Genua 100 lirów piem. . - « » « » „(A 6% 
Hamburg 100 marków .. . - - »« . - (2 3 
Lipsk 100 talb. . - s « « - + » + + a 3 
Liworno 100 lirów . . . « ~ dd... S 64 
Londyn 10 famtów. . « » =.. -j3 
Paryż 100 franków . . - < e > » - 34 
Waluty. 
Cesarkie korony + » -= » - - + ~o aż JĄC 
s pół korodyl.. - -o esse 
s dnkaty na wagę - . - - » » » zz 
= „  obrączkowa . . » « . . « . 
Złoto al marco - « « « »« - « eu "x 
Napoleondoty . . - » * * » ro Gze 0 
Sawarbly . © l © 00 w n '0 0 6 
Fryderyki . ©.. » » » del e Wil cji w e 
Lmidoty - „ua żyw 53% eo oeo eioh o 
Suwereny angielskie . . s « - miat aie 
Taiya rosyjski. . « +. s © + os e o < 
Śrebro 4 «0 3 (e 3002 wad s 5 . 
gy kupony. - « » « » s « 2 s 2 6 » . 
Talary związkowe. - -.« « «0 « s e 6 9 « 


Lwów 11 Czorwcę 
Dukat holenderski 
austryacki. . . « - » 
Pólimperyał rosyjski 
Rubel rosyjski 
Talar pruski. . 
Listy zastawne 


e Kod ANA 
wa o © © 
KZ "ya (AW 
JIE iw ati s.6 Gr m alle io 


galic. bes kupon. wal. austr. » 
w » W mon. kom 


" " 
Oblig. `-demn. bez kupo! 

Pożyczka narodowa bez kupon. 
Warszawa 12 Csortos, 
Półimperyały . 
Obligi skarbowe 
kupon 

Listy zastawne 


< -o o o 0o oe w 6 
....... 
PE E T go 04/04 8. 01 
.... a e © 


"saa ŚAM, 


kupon 
Akcye kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskiej 


Wrocław 12 Czerwca. 
Banknoty austryaekie w mon. nowéj . . 
Polskię bilety bankowe. . « . 
„ listy zastawne. . . 
Poznańs 


kie listy zastawne 4 
n L/ 4 o 
Obligi kolei krak -szlązk. 
Paryż 11 Czerwca 


...«. 


AUO 
0 
TREC 


„kia w o W 


Renta 3%. . . . 
Londyn 11 Czerwca 


Konsole. . 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 


« Krakowa do Wiednia 7 rano; 3. 30 po południa = do War- 


swawy 8 rano; 3. 30 po południu — do Wrócławia | 
y Ala (przez Bogumin (Oderberg) | 


8 rano — do 
do Prus) 8. rano — fi 
wieczór — do Reesvowa 6, 15 rano; — 
licski 11 rano. 

s Wiednia do Krakowa 7. 15 rano; 8 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Granicy ‘o Szcwakowy 6. 30 rano; 
o południu. 

x Sucwakówy do Granicy 11. 16 przed poł; 2. 26 po poł. 
7. 56 wieczór. 

so Lwowa do Krakowa 4 rano; 5, 10 wieczór. 

s Rsessowa do Krakowa 1. 40 po południu. 


Przychodzą: 


do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7. 45 wiaczór — z Wro- 
cławia i Warszawy 9. 45 rano; 5. 27 wieczór — 
z Ostrawy (przez Bogumia (Odertberg) z Pru 5. 
27 wieczór — ze Lwowa 2. 54 popołudniu; 6. 15 
rano — z Reesvowa 7. 40 wieczór; — z Wieliczki 
6. 40 wieczór, 

do Rsesvowa z Krakowa 11. 34 przed południem; do Lwowa 
9. 30 rano; $. 15 wieczór. 


do Lwowa 10. 30 rano, 8. 30 
do Wie- 


1). 27 przed poł; 2. 15 


Przyjechali od "12 dó 13 Czerwca 1862. 


HOTEL POLLERA:. Łucysn Niewiarowski z fam., Foliks 
Komar wł. dóbr z Królestwa. li, Reich fabr. z Weiskirchen. 
Edward Graumann bankier s Raciborza, Kmeryk Romanowski, 
Wilhelm Mikieta z źoną, St. Stojowski z oórką właśc, dóbr, 
Feliks Lgocki ck. major % Galicji. 

Wyjechałi: Antonina Wasilewska ob. do Pragi. M, Górski, 
January Straszkiowicz wł. dóbr do Galicyi. Łacygu Niewia- 
rowski do Królestwa, 


——— |szyński, Konstanty Zieliński urz. celni, 
_placą | Ludwik, Julian Sikorski ob. z Królestwa. 


| Hipolit Foltański, Jan Dobrzyński, Józef Btefani 


| Kotar 


| cyśla. 


| dóbr do Zimnowody. 
i dzis. Brzozowski 
I| weryn ob. do Warszawy, Kraus Robert apt., Mende Edward 
|| wł. młyna, Dilik Wilhelm ob. do Berlina, 


— 
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HOTEL SASKI. Olympia hr. Grabowska ze Lwowa. Teo- 
idor br. Potóckt ob. z Podola. Stenisław Linowski, Franoi- 
szek Węgliński, Juliusz Cengler malarz, Mieczysłąw Kru- 

Bothe Karol, Kurosz 

Władysław Ńzożer-| 
biński z Galioyi. Henryk Fahrmana, Wilhelm Hoatschir por., 
Jakub Kulczycki; Maksyma Sidgor urz., :: Leopòld | Zachórt fi- 
zyk, Kazimierz Karski włeń. dóbr z Sandomierskiego. Cezar 
Haller wł. dóbr z Mianocio. | Í 
Wyjechali: Władysław Kozłowski, Bronisława Telatycka, 


| Stefan Wikosztwski; Jadwiga Chojooka, Władysł. Ochenho- 
| wski, Aleksander Złotaszewski,: Wacław Proszyński, Miko- 


łaj Leśniewski, Włądysław, Stojowski. Zygmunt Kędzierski, 
Joanna 
Scbreina, Józef Prus Jabłonowski, Oskar Horodyski, Kordula 


| br. Frodro,Adolf Roesnór, Józófat Ksłaski do Galicyi. Jan! 


Hakebeiłrdo Królestwa. Chędżyński rz. radca stanu. Kustachyj 
biński do Petersburga. Í 
HOTEL DREZDEŃSKI. Szczęsny Trojącki ob. z Drocho- 
Bronisław Augustynowież ob. z Woszozańca. Karol 
Trzeciak wł. dóbr, Adólf Czajkowski ob. z Galicyi. . Antoni 
Romaszkań wł. dóbr z żoną zo Stanisłówowy. „lynacy SŚmh-| 
liński ob. z Podoleńca. Henryk Krąssowski obyw. z Podolina. 
Anna Stępkowska ob. z Królestwa, Konstanty Orłowski ob. 
z Warszawy, 

Wyjechałś: Antonina Nowakowś ob, do Szczawnicy. Csaj- 
kowski Adolf «b. do +Wićdnia Ks. kan. Stolarczyk Franci- 
szek do Królestwa Magdalena Raczyńska ob. do Wadowio. 
W. Ostrowska ob. z fam, do Krzeszowic. Nepomucen Ńzy- 
mański wł. dóbr do Galicyi. 

HOTEL ROSYJSKI. Hogoadorf Karol obyw. z Królestwa. 


|Armassy Józef wł. dóbr z Węgier. Stettina Wincenty ban~ 
|kier, Z mmermann Karol kapital. z Berlina, Makowski Jam 
f insp. z Wiednia. Wechselmann bankier z Mohilewa. Piotro- 


wski Adolf dzierż. z Bieliny. Wiktorozyk Jan dzierż. z Bachu. 
Wyjechalt: Hogentorf Karol ob., Ferni Antoni ck, kadet, 
Weochselmann, bankier, do Wiednia. Armassy Józef wł. dóbr 


|do Szczawnicy. Stottina Wincenty bank. do Krynicy. Mako- 
wski Jan mózyk do Lwowa. Piotrowski Adolf dzierżawca do 
| Bieliny. Wiktorczyk Jan dzierżawca do Wieliczki. Jastrz bski 


Stanisław wł. dóbr do Królestwa, Bar. Lewartowski w a60. 
Załęski Stanisław wł. dóbr do Ziawo- 


rano wł dóbr do Ziąbna. Kaczkowski Se- 


inseraty. 
Odpowiedź p. hr. J. K. Osrowskiemu, 


W inseratach Nru „Czasu* z 11 Maja r. b. umieszezony 


był akt z podpisem Krystyna Józefa hr Ostrowskiego, pod 
i| tytułem: Deklaracya, — akt przez żadne z prawo- 
j|dawstw nieznany, przyzwoitości przeciwny, a nawet w tre- 
| ści swćj nieprawd:iwy. 


Śmutną to zaprawdę jest rzeczą, gdy stosunki rodzin- 
ne i interesa ściśle prywatne zamiast szukać załatwienia 


i| bądź pod powagą krewnych i przyjaciół, bądż zresztą u 
i| Sadów i Prawa, przenoszone zostają w kolumny dzienni- 
i| ków, stając się przedmiotem ciekawości publicznój. Nowa 
|ta metoda załatwiania interesów nieprowadzi do innego, 


celu, jak do szerzania dobrego imienia przez przodków 


|| przekazanego. 


Jako obrońca i pełnomocnik hr. Stanisława. Ostro- 
wskiego w tój Deklaracyi publicznie zaczepionego, a za- 
mieszkałego w Warsrawie, gdzie gazeta „Czas“ docho- 
dz. niemoże, jestem w obowiązku podnieść w jego imie- 


||niu tos i objaśnić trzy „mianowicie punkta rzeczonój de- 


klarac, `: 
1) bosklaracya zarzuca hr. Stanisławowi Ostrowskiemu 


|jakoby on kupił na licytacyi dobra Zawieprzyce po 


matce pozostałe pod warunkami w obec, świadków 
rzyjgtemi, a które dotąd wcale wykonanemi, niezo- 

Y. — Zarzut najzupełnićj mylny, dobra Zawieprzy- 
ce, wystawione były na sprzedaż publiczną w drodze, dzia- 


-f łów, na żądanie siostry p. Michałowskićj i pod warurka-, 
| mi przez, sąd ułożonemi. Warunki; te przez hr. Sranisła- 
|wa Ostrowskiego, ściśle spełnione zostały. Poprzednio z 
|nabył on był od Skarbu Królestwa z wolnój ręki sche-i 
||dę z tych dóbr, bratu jego Krystynowi Józęfowi skonfi- 
||skowaną, Po licytacyi zaś dóbr, obliczywszy wspólnie z 


as 


hr. Aleksandrem Ostrowskim pełnomocnikiem. tegóż hra- 
biego, zysk na tęm nabyciu otrzymany,. zysk ten całko-| 
wicie mu ustąpił, co dowodzi umowa następującego) 


| brzmienia : 


„Między hr. Stanisławem Ostrowskim właświcielem dóbr 
Zawieprzyce, zamieszkałym w Warszawie w domu wła-! 
snym przy ulicy Mazowieckićj pod Nrem 1352 lit. a. 
z jednój, a Alekssndrem Ostrowskim Vicę - Prezesem To-| 
warzystwa rolniczego w Królestwie Polskiem, radcą komi- 
tetu Tow.rzystwa kredytowego, ziemskiego, | dziedzicem 


zamieszkałym, działającym jako pełnomocnik w imie. 
niu i na rzecz hr. Krystyna Józefa Ostrowskiego, brata 
wyżój wymienionego hr. Stanisława zan.ieszk. łego, w mie- 
ście Krskowię, za którego osobiście zaręcza, że akt obecny 
zaakceptuje z drugiej strony, stanęła następująca w trzech | 


jędnowyrazowych egzemplarzach przez obi» strony podpi- 


sanych, spisana umowa: 

1) Stanisław br. Ostrowski nabył od Rządu Królestwa! 
skonfiskowaną Józefowi Krystynowi hr. Ostrowskiemu. 
czwartą część dóbr Zawieprzyce i Wojciechów z przyle- 
głościami w gułernii Lubelskićj położonych. Na zasadzie 
zaś dobrowolnego: porozumienia, wszelki zysk z, tego na 
bycia wynikły, Józefowi Krystysowi br. Ostrowskiemu 
ustępuje, za strąceniem jedynię kosztów i wydatków ja- 
kie poniósł, z tytułu kupna tój schedy, procesu o wla- 
sność tych dóbr, i prowądzenia postępowania działowego. 

2) Po zrobienia z Aleksandrem Ostrowskim ścisłego 
obrachunku cśiągniętych korzyści, doliczeniu przynależnych 
procentów, potrąceniu jednój czwartój pomienionych ko- 
rzyści, br. Stanisław Ostrowski, zobowięzuje się wypła- 


cić bratu swemu Józefowi Krystynowi hr. Ostrowskiemu | 


rub. sr. sześćdziesiąt dwa tysiące, ośmset, śiedmdziesiąt 
ośm, kopijek siedmdziesiąt cztery, 

8) Na poczet tój summy hr. Stanisław Ostrowski płaci 
dziś na ręce Aleksandra Ostrowskiego, dla brata swego 
hr. Józefa Krystyna Ostrowskiego, rsr. piętnaście tysięcy. 

Za dwa miesiące od dnia dzisiejszego obowiązuje się 
hr. Stanisław Ostrowski dopłacić do rąk Aleksandra Ostro- 
wskiego rar. trzydzieści tysięcy wraz z procentem w sto" 
sunku czterech od sta rocznie. : 

Resztę kapitału z procentem jak wyżćj, obowiązuje się | 
zapłacić pajdaléj w dniu 1 Lipca 1861 r. żawsze na 
ręce Aleksandra Ostrowskiego. 

4) Aleksander Ostrowski, imieniem hr. Józefa Krystyna 
Ostrowskiego zapewnia, iż tenże żadnćj więcćj z jakiego bądź 


tytułu w przedmiocie nabycia i zysku osiągniętego z wyż | 


rzeczonćj schedy, pretensyi do hr. Stanisława, Ostrowskie- 
go rościć nie będzie, — nadto: obowięzuję się dostar: 
czyć hr. Stanisławowi kwity urzędowe hr. Józefa Krysty- 
1a, na każdą wypłąconą ratę, przed p>dnoszeniem nastę- 
prój, ostatni zaś kwit, w miesiąc po uiszczeniu ostatnićj 
wypłaty dostarczy, oraz w pierwszym kwicie zupełną z je- 
go strony ratyfikocyę niniejszego układu wyjedna. Nie- 
mniej Aleksander Ostrowski przyrzeka zwrócić hr. Šta- 
nisławowi Ostrowskiemu deklaracyą w dwóch -egzempla- 
r.ach spisaną dnia 80 Września 1858 r., a to przy wy- 
płacie drugićj raty. 

5) W razie uchybienia w wypłacie terminów, zobowią- 
zuje się Stanisław hr. Ostrowski, dolicząć od dnia spó- 
żuienia procent w stosunku pół od sta na miesiąc. 

6) Wszelkie upominanie się O Zwrot z tytułu tój 
umowy uiszczonych wypłat, stosownie do art. 1235 ko- 
dleksu; cywilnego, nie może mieć miejsca. 

W Warszawie dnia 11 Sierpnia 1860 r. 
(podpisano) Stanisław br. Ostrowski. — Aleksander Ostro- 
wski, — jako świadek, Ksiądz Adam Jakubowski, — 

jako świadek. Stanisław Roman hr. Ostrowski. 


dóbr Maluszyna, w tychże dobrach, okręgu Radomskim 


Obok powyższego dokumentu, hr. Stanisław. Ostrowski 
nie mógł się spodziewać, by go spotkał jaki zarzut ze 
stróny brata, któremu tym sposóbem schedę. ocalił. 

2) Deklaracya zarzuca, ŻE w brew woli ù bez przy” 
pusżiżenią do tój czynnośći rodzeństwa hr. Stani- 
sław Ostrowski nabył na własność Zamek Tomaszo- 
wski. Pałać w Tomaszowie po é> p. Ojóu hr. Ostrowskich 
pozostały, w roku 1881 skonfiskowany, następnie przez 
rząd za bezcen sprzedany, i przez nabywcę na fabrykę 
zamieniony, hr. Stanisław odkupił od tegóż nabywcy 
za cenę pięć razy wyższą, nie w chęci jakiego 
zysku, bo dom ten dochodów 'nieczyni, ale jedynie, przęz 
cześć jaką ma dlA ojczystych pamiątek. -Znacznym näy 
kładem dom ten do dawnego stanu przywrócił, działając 
jawnie z wiedzą Całój rodziny z którój nikt do spełnie- 
nia tego obowiązku sumienia, zabrać się niebył w mo 
żności, Dom tun nie dałby się podzielić na części, tylko 
jeden z hr. Ostrowskich mógł takowy odkupić i zach0- 
wać, — mniemam przeto, że sumiennie może go posia- 
dać ten z nich, który dla zachowania tój pamiątki, po- 
święcił około 150,000 złp. własnych pieniędzy. 

8) Deklśracya zarzuca wreszcie, że W” celu przywła- 
szczenia sobie zarządu w opiece bezwłasnowokiego 
brata Tomasza, hr. Stanisław Ostrowski wykluczył 
z rady familijnój wszystkich rzeczywistych Jéj człon- 
ków. Zsrzut taki może czynić ten, kto o przepisach pra- 
wa, żadriego wyobrażenia nie ma i komi się zdaje że je- 
den z członków rady familijnój, może kogokolwiek z tej- 
że rady samówolnie wykluczać: Rzeczywisty zań stan rze” 
czy jest wastępójący: Do róku 1852 opiekunem hr. To 
masza Ostrowskiego, był“ cioteczny jego brat śp. Tomasz 
hr. Põtooki, — gdy dotknięty ciężką" chorobą i wyjeżdża 
jąc za granicę na czas długi, hr. Tomasz Potocki obo+ 
wiązków opiekuna nadal: pełnić niebył w możności, wte- 
dy rada familijna óbowiązki te powierzyła hr. Stanisł 
wowi Ostrowskiemu, jako najstarszemu z braci obecnyc 
w kraju. Od owój chwili żaden z członków tęż radę familij 


| | ną składających, z rady nie wystąpił, żadnego też. opiekun 


wykluczyć nie miał prawa. Zaś brat przyrodni Antoni, wró- 
ciwszy do kraju w roku 1853, zajął miejsce w tejże radzię 
i do swego zgonu w roku 1861, członkiem jéj być nieprze- 
stawał, Zresztą nadmienić wypads, że majątek bezwła- 
snowolnego składa się z samych” kapitałów hipotecznie 
ubezpi:czonych, które bez specyślnego zezwolenia rady, 
familijnój, podnoszone być niemogą, — że procenta od 
tych kapitałów wpływają w oyfrze z góry wiadomćj, — 
że oszczędności kapitulizują się na rzecz bezwłasnowol- 
nego, slowem, że ani br. Stanisław, ani nikt żadnych ko- 
rzyści czerpać nie jest w stanie, — majątek też bez- 
własńowolnego w ciągu sprawowanój przez hr. Stanisłava 
opieki, znacznie został powiększonym. 

Nie korzystając i niechcąc wcale odnosić korzyści, 
z uszczerbkiem rodzeństwa, hr. Stanisław Ostrowski nie, 
widzi się być w obowiązku kłaść swe podpisy na aktach 
bez celu, wskazujących jedynie nieufaość pewnych osób 
ku niemu zwracaną. — Ta 'mieufność spowodowała, iż 
musiał rozstać się z zamiarem nabycia majątku skonfisko-| 
wanego, w którym złożone są zwłoki jego matki i dzie: | 
cka, chóciaż*do nabycia tego, każdy ma pole otwarte. —| 
Jak zaś postąpił z korzyścią na nabyciu schedy brata, 
Józefa Krystyna z dóbr Zawieprzyce, to wykazóje 'akt, 
wyżćj dosłownie przywiedziony. j 

Lwów dnia 80 Maja 1862. 

(812.1) Adam Wojciech Cybulski. 


Urzędnik gospodarczy 


teoretycznie i praktycznie wykształcony, rodem* Szlązak, ' bez- 


żenny i uwolniony Sod służby wojskowej, który przez kilkana- 


ście lat bez przerwy. w znaczniejszych . dobrach. na Szlązku 


w obowiązku zostawał i nanki w agron Oomicznej akademii 
w Eldenie w Pomeranii pobierał, poszukuje miejsca jako rząd- 
ca znaczniejszych dóbr. — Polecenia godne „świadectwa, tak 
z pełnionych dotychczas obowiązków jak i z Akademii, porę- 
czają za jego zdolności i wierne pełnienie „powierzonych obo- 
wiąsków. Odpis tychże świedectw możha przejrzeć n. p. Ju- 
liana Eisenbacha w Reeszowie, który również podjął się na 
zapytania bliższych wiądoniości udzielić, - (559-4-60) 


- W. KRAKOWIE, 
poleca szanownój Publiczności" w partyach 
większych lub pojedyńczych butelkach, 


WÓDKI GDANSKIE: 
za batelk oryginaloą złr. kr. 

Dubelt Anyżówkę,: Groldwąsser, Kminkową, 
Pomarańczową białą, Roztopczyn, . 
Wein Anyżówkę, Goldwasser, Kminkową, Ró” i 


{ 
. 


żową, Waniliową, 
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OGŁOSZENIE. 


KAROLA LUDWIKA. 
POCIĄGI OSOBOWE 
ze Lwowa do Paryża 


na Wiedeń, Salzburg, Mnichów, Augsburg, Ulm, Stuttgard, Bruchsal, 
Karlsruhe i Sztrasburg. 


Gd 15” Czerwca r. D. począwszy, 


jjsą do nabycia w. kasie osobowój stacyi we Lwowie koperty. I i IÓ klasy jazdy ko- 


leją żelazną ze Lwowa przez Wiedeń. wprost do Paryża. 

Koperta taka zawiera jeden bilet jazdy kolei Karola Ludwika ze Lwowa do Kra- 
kowa bez dodatku ażya, zatem w cenie ;zniżonćj.o .25%,, drugi.bilet kolei północnój 
Cesarza Ferdynanda z Krakowa do Wiednia, a trzeci bilet z kuponami kolei :Cesarzo- 
wéj Elźbiety o zniżonćj eenie z Wiednia do Paryża. 


Ceny. jazdy od osoby czyli za jeflnę kopertę w walucie austryackićj ;, 


Wagonem klasy Isi Wagonem klady ei 


ze Lwowa do Wiednia ji Wiednia do Paryża | 


| z Wiednia do Paryża ~v 


banknotami srebrem 


36 złr. 56 centów., 


srebrem banknotami 


64 złr. 98 centów. | 27 zł, 28 centów, 


41 dr. 32 centów. 


Pierwsze. dwa bilety ze Lwowa do Krakowa i.z Krakowa do: Wiednia należy okazać 
przed wyjazdem «w kasie osobowój we Lwowie do ostęplowania, bilet zaś z kuponami 
w kasie kolei Cesarzowój Elżbiety, 

Każdy podróżujący ma prawo do pakunku wolnego, a to na przestrzeni ze Lwowa. do 
Wiednia od każdego biletu. całego 80 funtów, a od każdego pół biletu 25 funtów :cel- 
ayoh > Wiednia do Paryża od każdego biletu całego 60, a od pół biletu 40 funtów 
celnych. 

We Lwowie przyjmuje się pakunek li tylko do Wiednia; kolej Cesarzowój Elżbiety 
w Wiedniu zaś przyjmuje takowy do każdćj stacyi na kuponach oznaczonćj w kierun- 
ku do Paryża. 

W Wiedniu ma każdy podróżujący odebrać swój pakunek z kolei północnćj .Ce- 
sarza Ferdynanda, również własnym kosztem dostać się i przenieść swój pakunek 
z dworca kolei północnćj do dworca kolei Cesarzowćj Elźbiety. 

Czas pobytu w Wiedniu zostaje pozostawiony do, woli podróżującego, zaś co do, dalszćj 
jazdy z Wiednia do Paryża, należy: się zastosować do dotyczących się postanowień ko- 
lei Cesarzowej. Elźbiety. 

Dzieci od 2 do 7 lat płacą: za całą podróż połowę: cen wyż wymienionych, lecz mają 
za to prawo tylko do półowy wagi pakunku w punkcie 2 oznaczonćj. 


Wiedeń dnia 4 Czerwca 1862 r. (763-1-3) 


Ces. król. uprzywilejowana kolej galicyjska Karola Ludwika. 


Losy Pożyczki loteryjnćj 
Towarzystwa żeglugi parowćj na Dunaju, 
których ciągmienie nastapi 18 Czerwca r.b. 


utrzymuje podpisany Dom hurtowny p 


3) 


o kursie dziennym, — Losy te wyposażone: są 
trafnemi : 


złotych 84.000, 63.000, 52.500, 10.500 itd. 


4-procentowemi kuponami opatrzone. Nastręczają zatem korzyść nietylko 
ciągłego pewnego oprocentowania wyłożoriego za nie kapitału, lecz oraz i nadzwyczaj 
zachęcająca nadzieja wygranćj, gdyż przedsiębiorstwo to zawiera tylko 60,000 losów. 
| Wiedeń w Kwietniu, 1862 r, 
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